Nr, 176 


Kraków, Ozwartek 29 Czerwca 1593. 


Przedpłata wynosi: 
w Krakowie: 


miesięcznie 1 złr. 35 cnt., kwartalnie 4 złr., 
półrocznie 8 złr., rocznie 16 złr. 


Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt. 
miesięcznie. 
Na prowincji I w całej monarchjl Austro-Węg.:; 
miesięcznie | złr. 40 cnt., kwartalnie 5 złr., 
półrocznie 10 złr., rocznie 20 złr. 


Numer pojedyńczy 6 ent. na prowincji 10 ent. 


Redal: 


~+ 


i bieżącej chwili. 


Wedle najświeższych obliczeń, wynik do- 
tyehczasowych wyborów niemieckich, przed- 
stawia się jak następuje: 45 mandatów u- 
zyskali socjalni demokraci, 22 wolnomyślni 
ludowcy (Richter), 11 południowo-niemiec- 
cy demokraci, 13 „wolnomyślne zjednocze- 
nie“, 2 dzicy liberalni, 91 centrum, 19 
Polacy, 7 Welfowie, 8 Alzatczycy „pro- 
testujący", 1 Duńczycy, 49 narodowo-hbe 
ralni, 19 wolnozachowawcy, 70 zachowaw- 
cy, 19 antysemici, 2 agrarzyści. W ten 
sposób za projektem wojskowym oświad- 
czać się będzie 192 posłów, przeciw pro- 
jektowi 186. Dotychczas zatem wynosi wię- 
kszość po stronie rządu 6 głosów. Pozo- 
staje do przeprowadzenia jeszcze 21 wybo- 
rów ściślejszych. Te więe ostatnie 21 okrę- 
gów rozstrzygną, kto górą, Waiblingen czy 
Welf. 

National Ztg. już teraz stwierdza, iż lo- 
sy reformy wojskowej są zapewnione. Na- 
wet wolnomyślna Vossische Ztg. przyznaje, 


że szanse projektu hr. Capriviego znacznie 


wzrosły, 

Najnowszy zwrot w dziejach skandalu 
ducretowsko-millevoye skiego, stanowi zmia 
na taktyki przez Nortona. Norton te- 
raz twierdzi stanowczo, iż dokumenty są 
prawdziwe, i że francuscy deputowani w 
istocie byli podkupieni przez rząd angiel- 
ski. Podczas przesłuchania swego przed 
sędzią śledczym Atthalinem, wyjaśnił Mores, 
iż fotografje były zdjęte z dokumentów, 
nazwiska jednak skompromitowanych de- 
putowanych, z wyjątkiem Ciemenceau, po- 
zalepiane skrawkami papieru. Millevoye na 
lrybunie stracił głowę, i odczytał wszystkie 
nazwiska. © ile twórcy skandalu ochłoną- 
wszy z pierwszego przerażenia, poczynają 
głowę podnosić, o tyle z drugiej strony 
Clémenceau w Justice domaga się pełnego 
wymiaru sprawiedliwości, bez litości i wzglę- 
dów dla niego. W artykule wstępnym or- 


ganu Clemenceau żąda Pelletan, aby sledz- 


two rozciągnięte zostało i na redakcję i na 
Koło Petit Journala. Sam Clémenceau w 
w owym dzienniku domaga się również u- 
karania wyższego urzędnika, zamieszanego 
w skandal. 

W Sofii zaczął wychodzić nowy dzien- 
nik będący organem patrjotycznej opozycji. 
Jest to grupa polityczna, świeżo ukszłałto- 
wana, w skład której wchodzą byli mini- 
strowie: Tonczew, Stransky, Radosławow 
i Naczowiez. Oponenci są patrjotami buł- 
garskimi, nie należy ich mieszać z rusofila 
mi, jakich w Bułgarji zawsze jeszcze nie 
brak. Stoją oponenci na stanowisku wier- 
nokonstytucyjnem. uznają księcia Ferdy- 
nanda prawomocnie panującym, zwracają 
się jedynie przeciw Stambułowowi, który 
tym razem spotyka się z przeciwnikiem nie 
do lekceważenia. Nowy dziennik już teraz 
rozpoczął kampanię wyborczą. Mówiąc o 
wyborach, jakie odbędą się do 30 b. m., 
żąda organ opozycji, aby minister zanie- 
chał środków tamujących wolność wyho- 
iów i aby pozostawił ludowi zupełną swo- 
bodę wypowiadania swego zdania. 

Rada ministrów hiszpańskich złożyła z u- 
rzędowania gubernatora Tarragony, który 


DEPOZYT. 
2) POWIEŚĆ. 
(Przekład s francuskiego). 


(Ciąg dalszy). 


Pogrążony w zadumie, stanął na miejscu 
Jak wryty, tak, że nawet łoskot trzeszczą- 
Cych i łamiących się szpalerów, który w 
eJ chwili rozległ się tuż o kiika kroków, 
Wcale nie zwrócił jego uwagi. 
~ Wkrótce potem na szczycie muru ogro: 
dowego, po którym pięły się latorośle win 
Ne, ukazała się głowa siwizną pokryta czło- 


wieka, który skwapliwie wzrok swój zapu- 


 Słezaął wgłąb ogrodu, wśród niepewnego 


o 
i 


JeSZcze światła. 

dla szeląko nie mógł był dojrzeć Kdwarda 
ny SSstości krzewów; tak więc, zaspokojo- 
Sacz zewsząd panującą, wdrapał się na 
wów... zchołek muru i na nim usiadł; a 
dnie Abe można było ujrzeć człowieka bie- 
licha Pó EO! na którego barkach wisiała 


5 Bą DE muru i w tym 
Edward, ocknion punktu oparcia, właśnie 

ź x y Z zamyśleni E, 
rokami zmierzał ku O AO szybkiemi 


patrzył przez palce na demonstracje wy- 
mierzone przeciw regentce. 

W Buenos Ayres zaszły zmiany w gabi- 
necie. Minister wojny i sprawiedliwości, a 
wraż z nimi i prefekt policji, podali się do 


dymisji. 
Skład obecny gabinetu: Avellaneda — 
finanse, Pellegrini — wojna, Grota — spra- 


wy zagraniczne, Garcia — sprawy wewnę- 
trzne. 


m 


Ljazd delegatów wystawy r. 1894. 


W d. 26 b. m. w wielkiej sali gmachu 
sejmowego zebrali się delegaci powiatowi 
wystawy ze wschodniej części kraju w li- 
czbie 45. | 

Zgromadzenie zagaił porywającą przemo- 
wą ks. Sapieha (Adam), podnosząc nastę- 
pnie trudne obowiązki delegatów, którzy 
powinni nietylko pojedyńcze działy mieć na 
vku, ale objąć też opieką swoją i całość 
doniosłego przedsięwzięcia. Do patrjotycznej 
tej pracy zaprasza książe-przewodniczący 
wszystkich zebranych Nie wątpi też, iż de- 
jegaci ze wschodu równie jak delegaci z 
zachodniej części Galicji spełnią po obywa- 
telsku swoje zadanie. 

W dalszym ciągu zabrał głos energiczny 
a nieznużony dyreklor wystawy dr. Mar 
chwieki, zdając sprawę z dotychczasowej 
działalności dyrekcji i postępu robót. 

Roboty te są w pełnym biegu. Ogólna 
suma kosztów preliminowanąa jest na 650.000 
złr. Dyrekcja spodziewa się uzyskać ze 
subwencji państwowej krajowej m Lwowa 
i Krakowa. od banków i instytucji 260.000 
złr. Dotychczas pokrytych jest 227.000 złr. 

Dochód z loterji preliminowano na 100.000 
złr., z wstępu na 150.000 złr., z wystawą 
sztuki 50.000 złr., z płaconego 40.000 złr. 
z kawiarni i restauracji 50.000 złr., z roz- 
biórki materjałów 30000 złu, wobec czego 
dyrekcja spodziewa się pokryć wszystkie 
wydatki i nie naruszyć funduszu gwaran- 
cyjnego. 

Koszt. budynków —wymesie 250-000 -złr. 
Główny pawilon kosztować ma 52.000 złr. 
Na pawilon sztuki wyssygnowano 43.000 
złr. (ze względu na bezpieczeństwo okazów 
wzniesiony on być musi z cegły, kamienia, 
żelaza i szkła). 

Obok pawilonu rołnietwa, zbudowane zo- 
staną dwie wzorowe gorzelnie. Boisko „So- 
kołów pomieści 6000 osób. Odbywać się też 
tam będą próby siły pociągowej bydła. 

Dział maszyn ma być międzynarodowy. 
Pierwsza w Austrji wystawa kolejowa przyj- 
dzie do skutku dzięki życzliwości dra Bi- 
lińskiego (wagony budowane w Sanoku, 
Nowym Sączu, Przemyślu i Stanisławowie). 
Nie pominięty leż zostanie dział statysty- 
czny. Wystawy łowiecka i lasowa zapowia- 
dają się świetnie. Weźmie również udział 
w popisie ministerjum rolnictwa. Przemysł 
naftowy wystąpi imponująco. 

Szkolnictwo zajmie trzy pawilony: szko- 
ły ludowe i średnie (pawilon namiestnika), 
przemysłowe (sumptem Wydziału krajowe- 
go) i uczelnie wyższe (kosztem dyrekcji). 

Zapytywani następnie delegaci każdego 
powiatów z osobna składali relacje, prze- 
konywające, iż myśl wystawy weszła już 


w krew kraju i wszędzie z gorącem spoty- 
ka się poparciem. 

Dalej przemawiali pp. Brykczyński, o- 
świadczając, iż Towarzystwo gospodarskie 
gotowe jest wysyłać rzeczoznawców celem 
przeprowadzenia klasyfikacii bydła), Ko- 
marnicki (raport z Kałusza ardzo pomyśl- 
ny); hr. Stadnicki (wnioskujący. iżby urzą- 
dzać kwartalne zjazdy); Borowski (popie - 
'rający wniosek powyższy); Głuchowski (ra- 
port z nadwórniańskiego i deklaracje 40 
sztuk bydła wiościańskiego rasy simenthal- 
skiej); Vivien (raport z Podola i dekiaracja 
powiatów skałackiego, trembowelskiego i 
tarnopolskiego co do wystawienia własnym 
kosztem chaty włościańskiej). 

7, porządku dziennego zajęto się teraz 
sprawą urządzenia wystawy łowieckiej i 
etnograficznej, który to dział pp. Przyby- 
sławski i Szukiewicz żarliwie wszystkim 
polecają. 

P. Borowski poruszył sprawę koni wło- 
ściańskich, apelując do delegatów, iżby jak 
najgoręcej zachęcali do obesłania włościan 
(ogółem koni ma być 700— 500 sztuk). 

Hr. Szembek oddawał troskliwości zgro- 
madzonych dział łowiecki, który winien 
być wielką przynętą wystawy. 

Według zapewnień p. Brykczyńskisgo 
wystawa bydła powieść się powinna zna: 
komicie. 

Obrady przeprowadzone w obecności 
członków dyrekcji, sekretarzy pp. Starkla i 
Zielińskiego i przedstawicieli prasy miały 
nader poważny charakter i napełniły wszy- 
stkich najlepszemi nadziejami. 

Delegaci po siedmiogodzinnej wytężonej 
pracy zwiedzili płac wystawowy wieczorem, 
zaś przyjmowani byli 


tamentach dyrektora wystawy i wiceprezy- 
denta miasta dra Marchwickiego. 


TAJNE DOKUMENTY ROSYJSKIE 
w sprawie obsadzenia tronu w B-*garji i usunięcia 
«rzurpatera ' ks. Ferdynanda Kolurg. 


(Ciąg dalszy). 
Ti 


Gyfrowany telegram dyrektora departamen- 
tu państwowej policji do cesarskiego posła 
w Bukareszcie z d. 21 kwietnia 1890 r. 


Kierowni. naszej tajnej policyjnej agen- 
tury w Paryżu (Rzeczywisty radea stanu 
Roszkowski) zawiadamia mię, że dwaj 
rosyjscy emigranci, mieszkający w Paryżu, 
Judka Rappaporti Włodzimierz 
Burcew. ten ostatni pod nazwiskiem 
lzaaka Liwszyc, mają zamiar udać się 
do Rosji, aby wykonać zamach na osobie 
najświętszej cesarza. Z wiadomości otrzy- 
manych od rzeczywistego radcy stanu Ro- 
szkowskiego wypływa, ze wspomnieni emi- 
granci zamierzają sekretnie przekraść się 
do naszej granicy przez Austrję i Rumu- 
nje Wskutek tego rzeczywisty radca stanu 
Roszkowski wysyła za nimi odpowiednich 
policyjnych ajenłów i uprasza władze tam- 
tejsze o udzielenie im pomocy w razie za: 
żądania takowej. 


0 GOI 


w gościnnych apar- 


się jedynie na obserwacji rosyjskich socja- 
listów, zamieszkujących w Bułgarji. 


Cena ogłoszeń: 
Za wiersz pelitowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz 10 cut, za następne po 5 cnt 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po $ cnt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Nadesłaneś 20 cent. od wiersza, 


Adres dla telegramów: 


„KURIER POLSKI* — KRAKÓW. 
Rękopisów Redakcja nia zwraca. 


wlica Florjańnska Mr, 


anui i n ao TREER 


18. 


Cyfrowuny telegram dyrektora departamentu * 


azjatyckiego do cesarskiego posła w Bukare- 
secie g d. 30 kwietnia 1890. 


Na skutek zawiadornienia dyrekiora pań- 
stwowej policji z dnia 28 t. m za Nr. 4279, 
mam honor najpokorniej prosić W. Ekscel- 
lencję o upoważnienie kasy cesarskiego po- 
selstwa do wypłacania z funduszu okupa- 
cyjnego, w rodzaju zaliczki, na rachunek 
departamentu państwowej policji 20.000 fr. 
naszemu tajnemu agentowi policji w Pary- 
żu, nadporucznikowi Milewskiemu, na 
koszta podróży w sprawach jego urzędu 
do Bułgarji, Turcji i napowrót do Ser- 
bji. 


79. 


Sekretny list cesarsko - rosyjskiego posta w 
Bukareszcie do dyrektora państwowej 2 dnia 
10 maja 1898. 


Dyrektor azjatyckiego departamentu te- 
legramem tajnym, wysłanym w dniu 30-go 
kwietnia r. D. uprasza cesarskie poselstwo 
o wypłacenie z funduszów okupacyjnych 
sposobem zaliczki, na rachunek departa- 
mentu państwowej policji przebywającemu 
obecnie w Bukareszcie nadporucznikowi 
Milewskiemu 20 000 franków. Pan Milewski 
ma sobie polecone przez rzeczywistego 
radcę stanu Roszkowskiego, jako ajent taj- 
nej policji czuwanie i śledzenie rosyjskiego 
socjalisty Włodzimierza Burcewa. przeby- 
wającego obecnie w Belgradzie. 

Między innemi pan Milewski doniósł mi, 
że zamierza w Sofii zorganizować sprzysię- 
żenie, mające na celu usunąć osoby stojące na 
czele bułgarskiego rządu, a głównie osobę 
księcia dzisiejszego Bułgarji Ferdynanda. 

Cesarskie poselstwo otrzymało równocze- 
śnie wiadomość, jakoby znaleziono w Ru- 
szcznku, u nadporucznika artylerji Kolub- 
kowa, przyjmującego udział w przedsię- 
wzięciu majora Panicy korespondencję mię- 
dzy wyżej wspomnionym oficerem, a radca 
slann Miszczenko. Ten ostatni ogranicza 


(Ciag dalscy nastąpi) 


SPÓR 0 MORSKIE OKO. 


Odpowiedź „Pester Lloydowi' 


przez 


Adwokata dra Retingera. 


(Ciąg dalszy). 


Zdaje się jednak, że Tannhofer lub jego 
następca, korzystając z tego układu, zain- 
augurowali przecież jakąś akcję, wprawdzie 
nie:gospodarską na miejscu, ale prawniczą, 
bo jeżeli są obecnie jarie wykazy poda- 
tkowe węgierskie. dotyczące spornego tere- 
nu, to niewątpliwie datują się one od cza- 
su po owym układzie, a więc co najry- 
chlej od r. 1859. Wszystko jednak za tem 
przemawia, że będą znacznie późniejsze i 
nie muszą być zbyt prawne, skoro Węgrzy 
wprawdzie o nich ogólnikowo w ostatnich 


To niespodziane ukazanie się jego, tak 
przeslraszyło nocnego wędrowca, że chcąc 
szybko zleżć z muru, obsunęła mu się no- 
ga, skutkiem czego spadł między ciernie i 
pokrzywy. 

Na ten łoskot, Edward podniósł głowę, 
lecz światło, zbyt jeszcze słabe, nie pozwo- 
liło mu rozeznać szpalerów i winnych lato- 
rośli połamanych; coby mu wszystko zaraz 
było wytłomaczyło. 

Nie szukając przyczyny teg. co słyszał, 
wyszedł furtką na pole. 

„Bzedł ku łące, na której pasł się koń, 
kiedy głuche jęki zwróciły jego uwagę. 

Nadstawi więc ucha; jęki pochodziły z 
wysoko rozsnącego zielska, tuż obok muru 
ogrodowego. 

Edward ruszył szybko ku temu miejscu 

Z razu dostrzegł tylko jakąś masę poru- 
szającą się, lecz wkrótce ujrzał oblicze czło- 
wieka. 

— Co widzę, to ty, Franciszku!... — 
zawołał. 

— Ach! ratuj mnie, panie Edwardzie; 
jestem zraniony... umieram. 


— No, no, — rzekł młodzieniec, powąt- 
piewając o prawdzie słów jego; pewnieś 
zanadto bałamucił wczoraj w karczmie pod 
czerwonym krzyżem i dla tego obudziłeś 
się dziś z bólem głowy i krzyża. 

— Nie, nie, — odrzekł, stękając Franci- 
szek; — nie myśl tak, mój dobry panie 
Edwardzie, jakem chrześcijanin, tak jestem 
zraniony; oto widzisz pan krew płynącą z 
rany!... 


— Krew!... — powtórzył Edward prze- 
lękniony; — cóż ci się więc stało ?.. 

Mimo cierpień, Franciszek miał tyle przy- 
tompości umysłu, że nie odpowiedział na to 
pytanie. 

Podwaił tylko jęki i narzekania przepla- 
tając je opowiadaniem żadnego związku 
niemającem ; co utwierdziło znowu słucha- 
cza w mniemaniu, że upadek jego był tyl- 
ko skutkiem pijaństwa. 

Namawiał go Edward, by się podniósł ; 
lecz gdy mimo całej usilności, nie mógł 
łego uczynić, pobiegł po konia, a przy- 
prowadziwszy go, usadowił Franciszka na 
nim. 

Chciał go potem zawieść do najbliższej 
chałupy we wsi, lecz temu oparł się sta 
nowcezo chory, prosząc o odprowadzenie do 
jego własnej chaty, która się znajdowała 
tuż obok miasteczka Saint-Paterne: dokąd 
przybywszy, litościwy przewodnik wziął go 
na ręce, zaniosł do chaty i położył na sien- 
niku służącym za łoże. 

Chciał się potem oddalić, ażeby przywo- 
łać lekarza w miasteczku zamieszkałego ; 
lecz ranny zatrzymał go, wołając głosem 
błagającym: 

— Nie opuszczaj mnie, panie!.. na Bo- 
ga zaklinam cię, miej litość nademuą!... Je- 
żeli mnie pan samego zostawisz, zginę nie- 
bawem. 

— Należałoby jednak konieecznie zawe- 
zwać lekarza, rzekł Edward. 

— Nie — powtórzył starzec, nie chcę... 
Pić, pić, oto wszystko, czego mi potrzeba .. 


Na miłość Boga kochany panie Edwardzie, 
nie odchodź, póki mi nie dasz się napić. 

Młodzieniec począł szukać w około sie- 
bie, nareszcie znalazł dzbanek z wodą i 
rozpoczętą flaszkę gorzałki. 

Franciszek żądał wódki, utrzymywał, że 
nie ma nad nią nie lepszego na wszelkie 
stłuczenia; a chociaż na dowód tego przy- 
taczał, że lekarze zalecają miejsca zbolałe 
wódką smarować, wszelako nie zdołało to 
przekonać Edwarda, który mu podał dzban 
z wodą. 

Poczeni zabierał się do wyjścia, aby za- 
wołać na ratunek; gdy w tem Loisel uka- 
zał się we drzwiach chaty. 

Dziedzic dóbr Viviers, który najraniej ze 
wszystkich na wsi wstawał, dla zwiedzenia 
obszernych swych włości, spostrzegł przy 
chacie Franciszka, uwiązanego konia Edwar- 
da; wszedł więc dla dowiedzenia się, coby 
młody ten człowiek o tej godzinie tam po- 
rabiał. 

Zadrżał ranny na widok groźnego pana; 
chciał się podnieść, lecz go siły zawiodły. 

Loisel zapytał, co się stało; a Edward 
opowiedział jakim sposobem znalazł Fran- 
ciszka zranionego i bezwładnego pod mu- 
rem ogrodowym. 

— A cóż ty tam robiłeś, hultaju? — za- 
pytał „dziedzic, wlepiająe w niogo bystry 
swój wzrok. 

Franciszek zebrał wszystkie siły, by po- 
dnieść rękę dla zdjęcia czapki z głowy i 
rzekł z miną pokorną: 

— Daruj pan... przepraszam pana mera, 
ale ja nie wiem, jakim sposobem tam się 


czasach wspominali, ale ich nigdy, nawet 
przy komisji w r. 1883, nie zaprooukowali 
i nikomu nie pokazali. 

Prócz tego musiaty być z ich strony je- 
szczę i inne zabiegi skierowane do zdoby- 
cia sobie dokumentów na wykazanie, iż 
sporne ierytorjun do Węgier należy szcze- 
gólnie wtedy, kiedy poznano, że Zakopane 
w ręce małoletnich Palocsayów nie wpa- 
dnie, że nie można będzie połączyć admi- 
nistracji terenów nabytych ugodą z 18 gru- 
dnia 1858 z administracją dóbr Zakopań 
skich i że odrębne administrowanie tych 
gruntów i to wedle tutejszych przepisów, 
byłoby kosztowne i bardzo kłopotliwe dla 
właścicieli Jaworzyny. 

Naprowadza mnie na ten domysł drugie 
wydanie mapy Kummersberga u Artarji i 
Spółki w Wiedniu bez daty i mapa c. k- 
wojskowego Instytutu geograficznego w 
Wiedniu z r. 1868 Mianowicie po raz 
pierwszy zdarza się fakt, że na mapie Kum- 
mersberga u Artarji wydanej i to bez daty 
znachodzi się eałkiem nową granicę między 
Galicją a Węgrami, nieznaną ani w ugo- 
dzie z 18 grudnia 1858 r, ale nigdy przed- 
tem przez Palocsajyów, ani też obecnie 
przez ks. Hohenlohego nieżądana. Wedle 
tego wkreślenia biegnie granica od punkiu 
zetknięcia się komitatu liptawskiego ze spi- 
skiem przy granicy Galicji przez całą poło- 
wę Morskiego Oka, potokiem „od Rybiego* 
nazwanym po raz pierwszy Białka aż do 
zderzenia się tego potoku z potokiem Bia- 
łej Wody. 

Nie mogłem tego dojść, na czyje żądanie 
i na jakiej podstawie zmienioną została tak 
dowolnie granica na mapie, zrobionej z 
map urzędowych. Przypuszczam, że to nie 
musiało się odbyć prostą drogą i w sposób 
legalny, bo najprzód zastanawia to, że Ar- 
taria nie zaznaczył, iż jego wydanie tej ma- 
py jest drugie; powtóre, nie umieścił wca- 
le daty wydania, a co najważniejsza chciał 
wkreślić nową granicę, ale spotkał się z 
niemożnością dokonania tego na kliszy bez 
pozostawienia śladu tych zmian. Porówny- 
wując bowiem pierwotna mapę Kummers 
berga 2 jego mapą, przez Arlarię wydaną, 
spostrzega się zupełną zgodność i tylko na 
wschodnim krańcu Tatr widzi się silnie 
wkreśloną nową granicę i to przez Morskie 
Oko. — Sposób roboty tych map wskazu - 
je, że klisza Kummersberga była z miedzi, 
i że tę samą kliszę niewatpliwie użytkował 
Artaria i obawiając się odłamania końca 
kliszy miedzianej, aby reszty nie zepsuć, 
zostawił ją niezmienną i tylko wkreślił no- 
wą grubą kreskę, wskazującą niby granicę. 
Tymczasem prócz tej kreski odbiła się i 
i cała reszta pierwotna tak, że ta jego ma- 
pa, porównana z pierwotną, sama na sobie 
nosi dowód bezprawnej zmiany granicy i to 
ze złą wolą dlatego, że Artaria nie umie 
szczając daty na swem wydaniu może wie: 
lu wprowadzić w błąd, iż ta mapa jest 
pierwszem atrientycznem wydaniem Kum- 
mersberga. 

Jeszcze więcej zastanowienia budzi, na 
jakiej podstawie i z czyjego polecenia uczy- 
nit to samo e. k. wojskowy instytut geogra- 
ficzny w Wiedniu, na mapie swej w r. 1368 
wydanej, kiedy posiadam fototyp, a więc 
fotograficzne zdjęcie z mapy, robionej ręką 
przez wojskowych na miejscu (k. k. Mili- 
iar-Landes-Aufnahme) z r. 1869 i granica 
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dostałem; tylko to wiem, że nie mogłem 
się sam bez pomocy cudzej podnieść i iść 
dalej. 

— Lecz jakimże sposobem upadłeś?... 

— Dobry Boże, odrzekł Franciszek; oto 
tak, jak się zwyczajnie upada, wielmożny 
panie, przez niezgrabność lub przez przy- 
padek. 

— Jam go znalazł pod starym murem, 
rem, tuż obok kupy kamieni — rzekł E- 
dward. 

Na te słowa Loisel podniósł 
głowę. s 

— Więc on znajdował się koło wyłomu 
w murze który właśnie chcę naprawić ka- 
zać — rzekł dziedzie, uderzając silnie laską 
w podłogę. Niech zginę, jeżeli ten łotr nie 
miał zamiaru przeleść przez mur do ogro- 
du mego. 

— To nieprawda! — zawołał z przestra- 
chem Franciszek ; czem właśnie utwierdził 
w podejrzeniu mera. 

z Ty chciałeś wejść do ogrodu, alboś 
z niego już wychodził! — groźnie zawołał 
Loisel. 

— Nie, nie, cóżbym ja tam miał do ro- 
boty. Ja nie potrzebuję pańskich moreli. 

— A ło ty wiesz niegodziwcze, że ja je 
mam w ogrodzie?... 

— Ja tylko wnoszę, że zapewne muszą 
być tam morele; każdy przecie wie o tem, 
że bogaci panowie starają się w swych o- 
grodach mieć dobre owoce. 


raptem 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


RURJEGR POLSKI 


idzie tak, jak tego teraz żądamy i jak pier- 
wotnie wykreślił na swej mapie Kummers- 
berg. Skąd więc w r. 1868 wzięło się na 
mapie wojskowej dla publiczności przezna- 
czonej inaczej, jak na oryginalnem zdjęciu 
z r.1869? Jest to pytanie dla mnie zupeł- 
nie nie odgadnione i znając ścisłość robót 
wojskowych, ani na chwilę nie watpie, że 
musiano mieć w tym kierunku albo specjal- 
ne polecenie, albo jakiś inny poważny po- 
wód, a to -jeszcze dlatego, iż na mapie 
wojskowej węgierskiej w r. 184 
w Peszcie „nach den Original- Fermessun- 
gen* w drukarni królewskiej pod tytułem: 
„A Tatra hagyyseg terkepe* wydanej, idzie 
granica tak samo, jak u Kummersberga, jak 
na oryginalnem zdjęciu wojskowem z roku 
1869, jak my tego teraz się domagamy, a 
nie tak, jak na mapie z r. 1368 jest uwi- 
docznionem. Na późniejszych wydaniach 
tych map spostrzega się już stan taki, jaki 
był na mapie z r. 1868. Jest to jednak stan 
nieuregulowany żadnym aktem prawnym, 
a co do map wojskowych dowolnym być 
nie mógł. Konieczną zatem jest rzeczą na- 
szych władz zbadać, na jakiej zasadzie pra- 
wnej i z czyjego polecenia to się stało i żą- 
dać w drodze urzędowej sprostowania tej 
oczywistej pomyłki prawnie i tak nic nie- 
znaczącej, a prowadzącej zamęt w pojęciach 
publiczności i mogącej przesądzać sprawę 
prawnie nieuregulowaną. 

Tymczasem objął posiadanie dóbr Zako- 
pane i Kościelisko nowy właściciel bankier 
z Berlina, baron Eichborn, sprowadził tam 
całą rzeszę oficjalistów i sług Prusaków i 
oczywiście nie myślał o tem, aby tam wzo- 
rowe gospodarstwo zaprowadzić, ale aby 
zrobić na podstawie tego rozległego ma- 
jatku dobrą operację finansową. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Z BORNEMOUTH. 


Paryscy doktorzy: Brouardel i Charcot 
otrzymali polecenie od rządu francuskiego, 
aby się udali do Bornemouth i tam na 
miejscu zbadali istotny stan zdrowia osła- 
wionego Herza. 

Doktor Charcot opisuje swoją wizytę w 
następujących słowach: 

„O godzinie 1 w południe przybyłem do 
Tankerville Hotel, rezydencji Herza. Prze- 
chodzę kurytarze, pokryte kosztownemi dy- 
wanami. Spotykam kilka elegancko ubra- 
nych kelnerek i służącego niosącego kosz 
wina z napisem: „Bordaux 1874“. 

W wielkim pokoju na lewo spo:trzegłem 
przź stole panią Herz, dwie córki, syna i 
dwóch panów, o brodach szpakowalych. Są 
to doktorzy londyńscy, panowie: Reynold i 
Clarke. 

Rzadca hotelu, młody człowiek, z nosem 
zakrzywionym, nie zwraca na mnie żadnej 
uwagi. 

— Czy pan Herz jest zdrów — zapyta- 
łem jakiejś pokojówki? 

— Czego pan chcesz tutaj? — zawołała. 
Oddal się natychmiast, albo zawołam Bar- 
tlesa. 

Bartles, to agent policyjny, pilnujący Her- 
za. Nie pokazuje się jednak, gdyż je śnia- 
danie z żoną i dziećmi więźnia. 

Upieram się i chcę wejść do pokoju cho- 
rego. Wreszcie zjawia się pani Herz i o- 
znajmia, że przed półgodziną był doktor. 
Brouardel i badał szczegółowo jej męża. 
Odchodząc, wyraził się, że zdrowie jego 
przedstawia bardzo wiele do, życzenia. 

Pani Herz zapewnia mnie przytem, że 
jedynem życzeniem całej rodziny jest, aby 
mąż mógł się udać do sądu na Bow-street, 
gdyż są przekonani, że trybunał nigdy się 
nie zgodzi na jego wydanie, a zresztą rząd 
francuski nie powinien nastawać. 

— Przeszliśmy już tyle nieszczęść — do- 
daje — że należy się już nam odpoczynek. 
Zresztą mąż nie popełnił zdrady slanu. 

Spotkałem Frasera i udzieliłem mu wia- 
domości, o zajściach w Izbie deputowanych 
i o raportach doktora Brouardela. Był bar 
dzo niezadowolony i oświadczył, iż spoty- 
ka go zniewaga, z powodu, że obydwa 
rządy: francuski i angielski, nie dowierzają 
mu. U Herza bawiłam krótko, gdyż po zba- 
daniu nie chciałem mu przeszkadzać w 
spoczynku. 

Wizyta obydwóch doktorów nie trwała 
półgodziny i obydwaj wynieśli wrażenie, 
że Herz ma się bardzo źle. Według nich 
raporty lekarzy angielskich mówiły szczerą 
prawdę. 

Korespondent Figara, niejaki Marceli 
Hirsch, przybył umyślnie z Londynu, aby 
być obecnym podczas wizyty ekspertów 
francuskich. Gdziekolwiek tylko się obrócił, 
wszędzie był śledzonym przez delektywów 
angielskich, pod pozorem, że chce zamącić 
spokój chorego. 

Herz się wyraził, że cały zysk, jaki osią- 
gnął z operacyj, na kanale panamskim, uto- 
nie w Bornemouth. Nic nawet dziwnego, 
bo oprócz kosztów leczenia i utrzymania, 
doktórzy i policjanci angielscy, pobierają 
800 franków dziennie. 

Ostatnie wiadomości donoszą, jakoby 
Herz był umierający. Jest lo nawet pra- 
wdopodobnem, bo raport obydwóch dokto- 
rów paryskich, zapewnia stanowczo, 7e 
chory znajduje się w ostatnim stopniu osła- 
bienia i katastrofa na dnie już obliczona. 

Herz konający, Arton zginął bez wieści 
i dwóch wielkich aktorów tragedji panam 
skiej ubyło z widowni. 


Rozrywki hypnołyczne. 


W kanikule letniej, Wiedeń wynalazł szeze- 
gółny rodzaj rozrywek. Gdy mężczyźni spie- 


rają się o kandydatów wyborczych, panie 
zajmują się hypnotyzmem. Ogólną też bu- 
dzi ciekawość panna Klementyna P. osoba 
wielce tajemnicza, którą, jak twierdzą, p. 
radca dworu Krafft-Ebing oczarował. Bo 
czyliż nie jest to prawdziwe czarodziejstwo, 
jeżeli dama trzydziestotrzechlelnia, na roz- 
kaz hypnolyzera, pozwala robić z sobą, co 
się mu podoba, a mianowicie staje się sie- 
dmioletniem dzieckiem, następnie piętna- 
stoletnim podlotkiem, wreszcie dwudziesto- 
letnią dziewicą. Te przemiany stwarza hy- 
pnotyzm. (Uóż więc jest tedy ten hypno- 
tyzm ? 

Uczeni, udzielają taką odpowiedź: 

„Jeżeli się zbyt długo wpatrujemy w 
przedmiot btyszczący, naprzykład w złote 
dukaty, zapadamy w stan jakiejś niewylłu- 
maczonej senności i w tym śnie poddaje- 
my się bezwarunkowo działaniu i przewa- 
dze innego ducha. Kto zostanie zahypno- 
tyzowany widokiem dukatów, jest medjum 
z powołania. „Co się tyczy panny P.,to ta 
ulega tej dziwnej przemianie stanu pod 
wpływem słowa. nie zaś złota. Należy też 
do tak zwanych dobrowolnych medjów, bo 
nawet napisała list do p. radcy dworu 
Kraff Ebing, w którym oświadcza, że pra- 
gnie być mu pomocną i zgadza się na do- 
świadczenia w interesie nauki. Co większa, 
panna Kłementyna P. zadeklarowała się w 
owem piśmie, służyć prolesorowi Ebing do- 
póty, dopóki mu się spodoba, aby pozo- 
wała do doświadczeń czynionych przez 
niego lub tylko przez jego asystentów. 

Panna P. urodzona w Preszburgu, po- 
chodzi z dobrej, mieszczańskiej familji, jej 
ojciec był nauczycielem Hrabia X, który 
do jej domu wprowadził p. radcę dworu, 
barona Kraftl-Ebing, sam od niejakiego 
czasu zajmował się jako dyletant doświad- 
czeniami hypnotycznemi i przypadkowi za- 
wdzięcza jedynie wykrycie tak znakomitych 
i podatnych doświadczeń, przymiotów tego 
medjum. Profesor Krafft Ebing spotkał pan- 
nę P. w pewnem towarzystwie w hotelu 
„Arcjksięcia Karola“ i tam też rozpoczął 
doświadczenia. Między innemi zahypnotyzo- 
wał ją w ten sposób, że niby jest spiącem 
w kolebce dzieckiem. 

Natychmiast panna P. uczyniła stosowne 
poruszenie a jakkolwiek profesor wbijał jej 
igłę w szyję i plecy, nie wydała okrzyku 
bólu, nawet twarz jej nie odbiła żadnego 
wyrazu cierpienia. Po ukończemu doświad: 
czenia, pyłana przez profesora, oświadczy- 
ła, że nie wie zupełnie o ukłóciu igła. 

* Jeżeli więc to prawda, dlaczego dotąd 
nie powiodło się żadnemu hypnolyzerowi 
zahypnotyzować naszych żołnierzy od dzia: 
łania i skutków kuli? Nadaremne chyba 
byłyby wówczas doświadczenia w większem 
lub mniejszem kółku wcjskowych. Tylko 
doświadczenia z panną P. mają nadzwy- 
czajne powodzenie w eleganckich salonach 
Wiednia, jakkolwiek niepozbawione są pe- 
wnego odcienia wesołości. 

Oto pewnego razu pan i mistrz panny F. 
zażądał, aby odegrała rolę złodziejki, mia- 
nowicie, aby ukradła pugilares obecnemu 
wówczas artyście. Wesoły to był widok 
nawet dość komiczny, gdy medjum wido- 
cznie onieśmielone i pełne obawy zbliżyło 
się do artysty, zaczęło mu się przymilać a 
wreszcie uściskało go czyniąc ruch wyra- 
Źny, zdradzajacy chęć usunięcia 2 kieszeni 
pugilaresu. Wnet potem powróciła panna 
P. do pierwiaslkowego swego stanu uczci- 
wości. Nie jest to zatem żadne czarodziej- 
stwo, ale raczej dowód nadzwyczajnej szyb- 
kości ruchu! 


* 


Pomiędzy młodszymi lekarzami wiedeń- 
skimi, hypnotyzm ma licznych zwolenników, 
a nawet namiętnych czcicieli. Przytaczamy 
tu szereg faktów, jakie miały miejsce w 
niedawnym czasie. 

Dr. Gh opowiadał, że przed kilkoma 
dniami miał w szpitalu pacjentkę, niczno 
szącą widoku instrunentów lekarskich, a 
przecież dokonał na niej operacji za pomo 
cą hypnotyzmu. Jakkolwiek operacja była 
bardzo bolesną, pacjentka zachowała się 
spokojnie i rachowała głośno od 1 do 30, 
tak jak jej to lekarz nakazał. Zakonnica 
doglądająca chorej przeżegnała się kilka 
razy podczas operacji, w przekonaniu nie- 
wątpliwem; że są to czary. 

Inny lekarz dr, Fr. dokonał w tym sa- 
mym szpitalu bardzo interesującego hypno- 
tycznego doświadczenia na strażniku bez- 
pieczeństwa publicznego. Ten ostatni sku- 
tkiem newralgji sprawiającej nadzwyczajne 
cierpienie, przyprowadzony zosłał do szpi- 
tala, a dr. Fr. za pomocą suggestji, na nie- 
jaki czas, całkowicie uwolnił go od cier- 
pień Skoro strażnik uczuł się zupełnie 
zdrowym dr. przeprowadził z nim inne do- 
świadczenie. Strażnik, bedąc tym sposobem 
podalnem medium, połużony został na sło- 
le operacyjnym, a lekarz rzekł do niego: 

— Stoisz obecnie na posterunku, arcy- 
książe w tej chwili przejeżdża. 

— Na bok! Na bok! — krzyknął stra- 
Żnik robiąc taki ruch ręką, jakby rozpy- 
chał zgromadzone Uumy ludzi na ulicy. 

Dla dalszych doświadczeń z tym samym 
sirażnikiem, po opuszczeniu już szpitala, 
sugiestionował go dr w ten sposób, że na- 
kazywał mu przychodzić do siebie w ozna- 
czonym terminie. Strażnik stawiał się za- 
wsze punktualnie. Jednego dnia przybiegł 
on do doktora z wyraźnemi oznakami wiel 
kiego wztuscenia, wołając: „Panie doklo- 
rze! pan coś ze mną zrobiłeś: proszę pa- 
na racz zdjąć ten przymus ze mnie; ze 
szedłem właśnie ze stanowiska i to może 
zagrozić mojej przyszłości!“ Dr. Fr. speł- 
nił żądanie strażnika i już go więcej nie 
widy wał. 


ka 


Jeden z najsławniejszych wiedeńskich 
chirurgów, używający europejskiej sławy, 


rozmawiał w tych dniach z pewnym dzien 
nikarzem o najnowszych doświadczeniach, 
profesor między innemi wyraził się: „Panu 
Krafft-Ebing niepodobna nie przyznać fa- 
ćhowej znajomości nawet zasługuje na u- 
znanie, zgłębiając przedmioł tak nadzwy 
czajnie ciekawy, wszakże badania te i slu- 
dja należy wykonywać z wielką ostrożno- 
ścią. Najdzielniejsi, najbystrzejsi uczeni pa 
dają niekiedy ofiarą własnego złudzenia. 
Wypadek tego rodzaju dałyby się na pal- 
cach policzyć. Najsławniejszym badaczom 
przytrafia się nieraz, że zamiast shypnoty- 
zowania sami są sugiesljowani. 

Napotykamy w codziennem życiu tak li- 
czne przykłady hypnołyzy, że nie potrzeba 
wcale przenosić swych myśli i swej woli 
na drugą osobę dla dowiedzenia, że tak 
jest istotnie. Silne i potężne duchy wywie- 
raja nieograoiczony wpływ na swe otocze- 
nie, które mimowolnie podlega ich skinie- 
niom. 

Przykłady takie przedsławia nam hislorja 
od najdawniejszych czasów uż do obecnej 
chwili. Przytem poucza doświadczenie, że 
zdrowa nauka takjak i niezdrowe zasady, 
z niepostrzeżoną szybkością prawie bez naj- 
mniejszego oporu przenoszą się i szczepią 
w masach. W domowych kołach spostrze 
gamy ło na dzieciach, które nie tylko spo- 
sób wyrażania się swych rodziców, nie tyl- 
ko obyczaje tychże i przywyknienia, ale na 
wet ruchy bezwiednie naśladują i przyjmu- 
ją. Tu działa stanowczo, nieodwołalnie hy- 
pnoza. 

W życiu lekarzy jest faktem niezbitym, 
że natury odznaczające się wielką siłą woli, 
wywierają wpływ jak najpotężniejszy na 
słahe organizmy. Byłem sam świadkiem po- 
dobnej sceny, jak energiczny doktór, siłą 
własnej woli zmusił pewną damę hislery- 
czkę, która nawet nie mogła się poruszyć, 
do opuszczenia łóżka. Lekarz w początku 
rzekł do niej łagodnym tonem: „Pani! nie 
nie brak, wstań pani!“ Skoro chora z u- 
śmiechem niedowierzania poruszyła tylko 
głową, lekarz zawołał donośnym głosem: 
„Wstań pani natychmisi, bo jesteś zupełnie 
zdrowa!“ Gdy i pomimo takiego wezwania 
chora wahała się, krzykuął lekarz takim 
piorunującym głosem, że chora w mgnieniu 
oka wyskoczyła z łóżka, nie czując naj- 
mniejszego osłabienia i zupełnie zdrowa 
Taki wpływ lekarzy na chorych tysiące ra 
zy powłarza się w życiu. 

Ale namiętni i fanatyczni wyznawcy hy' 
pnotyzmu, czy to uczeni, czy nieuczeni, nie 
uwierzą temu, dla nich jest hypnotyzm pe- 
wnym rodzajem religii. Objawiają oni ten 
sam ślepy fanatyzm jak w rzeczach wiary. 
Dogmaita religijne przyjmują się wprost, bez 
względu na rozum i wolę. Równie też zwo- 
lennicy hypnotyzn:u przejęci są pewnoscią 
i nieomylnością spełniających się w ich 
oczach faktów. Popęd, tęsknota do rzeczy 
i zjawisk nadnaturalnych jest tak wielka 
między ludźmi, a dążenie do zmiany po- 


.pospolitości uiemyikiczo życia tak nieprze- 


parte, że próby w tym względzie czynione 
opanowują uinysły i duchy jednostek Ma- 
sy żyją nadzieją, że powiedzie się im rzu- 
cić wzrokiem po za świat, że odkryją taje- 
mnicę w nieznanych sferach poza życio- 
wych“. 

Rzecz to nadzwyczaj śmieszna, odpowia- 
da na to dziennikarz, jak proste, zwykłe 
przygotowania doprowadzają do niby nad- 
zwyczajnych objawów spirilystycznych i hy- 
pnotycznych. Bo cóż właściwie robią owi 
spirytyści i odgadywacze myśli? Nakazują 
swym medjom odnajdywanie szpilek i klu- 
czów, odgadywanie ilości cygar w cygarni- 
cach nieznajomych osób. Niema tu mowy 
o zdradzeniu tajemnice dawnych zmarłych 
lub odkryciu czegoś poza ziemskiego. Rad- 
ca dworu Krafi.kbing zmusił medjum do 
odgrywania roli siedmioletniego dziecka, 
i B8-letnia, dojrzała kobieta bawiła się 
lalką. 

Dlaczego jednak hypnotyzer nie nakazał 
medium, aby była staruszką lysiąco-lelnią, 
dlaczego nie żądał od niej, aby opisała mu 
szczegóły tej tak oddalonej przyszłości, za- 
rysowała charaklerystykę epoki tego, co się 
dziać będzie w Europie? 

Dlaczego nie przysłał medium na cmon- 
tarz z rozkazem odnalezienia grobu Mozar- 
ta? Dlaczego wicszcie nie wydobył z mc- 
dium wiadomości jaka serja i jaki numer 
wygra główną premję? Albo dlaczego, nie 
chcąc być zbyt samolvbnym, nie zapytał, 
gdzie znajdują się zaginione pisma Tacyta 
i Liwiusza, gdzie szukać oryginału pieśni 
Humera? Byłyby to nieoszacowane wiado- 
mości dla naszych anatomów, gdyby mogli 
dowiedzieć się o sposobie balsamowania 
ciał i wytwarzania tak zwanych mumij w 
starożytności, klóre wraz z dawnemi Egip- 
cjanami zeszły do grobu. Nigdy prawie ani 
hypnotyzer. ani vdgadywacz myśli nie do- 
szedł do żadnego ważniejszego rezulłatn, 
do jakiegoś świat odurzającego odkrycia, 
zawsze kończy się na drobnostce, do której 
po części mięsza się i romantyczność. 

— Nie ma najmniejszej nadziei, - rzekł 
znowu wspomniany wyżej lekarz ażeby 
zwolennicy bypnotyzmu I spirytyści nawró 
cili się, że są ofiarami własnych złudzeń. 
Od chwili kiedy arcyksiąże Rudolf wspól- 
nie z arcyksięciem Janem Salwatorem w 
sposób nie vlegający najmniejszemu zaprze- 
czeniu wykryli niedorzeczne produkcje Ba- 
stjana, w świecie sprzysiężonych duchów 
zapanował zupełny spokój. Porażka była 
dotkliwa, co jednak nie przeszkodziło Spi 
rytystom, że na nowo hardo podnieśli w 
górę głowy. 


Znany patalog nerwów, profesor Bene- 
dykt, stanowczo zaprzecza dowodowej sile 
najświeższych hypnotycznych egsperymen 
tów; oburza się nawet dlaczego podobne 
głupstwa produkowane są w kołach towa- 
rzystw inteligentnych. Doświadczenia te u 
waża on za grube złudzenie i pewien ro- 
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dzaj eskamolerji, a popiera swe twierdzenie 
bardzo gruntownym motywem, jakoby pa- 
nowie lekarze i psychopatołodzy nie posia- 
dali żadnej znajomości ludzi i nie byli w 
stanie zdać sobie sprawy z podobnych obja- 
wów a tem mniej ich analizować. Najbar- 
dziej interesującem zjawiskiem w psycho- 
logji jest to wedle zdania p. Benedykta, że 
nie duchowo:silne, fizycznie i moralnie zdro- 
we kobiety oczarowują adeptów medycyny, 
lecz przeciwnie histeryczki wywierają na 
nich wpływ nieograniczony. Przyczyna leży 
w tem, że histeryczka to typ kobiety do- 
prowadzony aż do karykatury. Szczególniej 
ten kontrast podoba się nadzwyczaj płci 
męskiej. Przytem bisteryczne kobisty od- 
znaczają się zdolnością zdobywania męż- 
czyzn słabych pod względem intelektualnym, 
moralnym i estetycznym, czyli inaczej mó- 
wiąe, mężczyzn niedoiężnych. Dla takich 
przysłtępniejszą jest nauka Kneippa niż nau- 
ka Skody, bawiąca ich hypnoza i szczycą 
się nią jako osobliwym przymiotem. Dla 
psychologa zaś podobne komedje, jak eks- 
perymenty Krafft-Ebinga, są zbyt płaskie i 
łatwo mógłby je zdemaskować, gdyby tylko 


tego zechciał. 


KRONIKA. 
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Kalendarz. Dziś: św. Piotra i Pawła, jutro: św. 
Emilii i Lucyny. 


Kalendarz myśliwski. W czerwcu polować woluo 
na rogacze i ptactwo wodne (od 15 go). 

Kalendarz rybacki. Przez cały czerwiec uie wol- 
no lowić : brzanki, brzany, cyrty, leszcza i raka sa- 
miey. Ryby złowione muszą mieć miarę przepisaną. 
W ezżerwcu rozpoczyna się właściwa pora dia sportu 
wydkowego; pierwsza połowa miesiąca bardzo dobra 
do lapapia patrąga. 


wtspierajmy przemysł ojezysty! 


Dyrekcja Wystawy krajowej w odpowiedzi 
na liczne zapytania z różnych stron otrzymy- 
wane oświadeza się, iż w oddziale VII grupy 
drugiej (chów koni) p. t.: „remonty chowu cho- 
dowców z przypuszczeniem wałachów*, dopu 
szezone są konie, począwszy od lat 3 do skoń- 
czonych lat siedmiu. 

Popis uczniów konserwatorjum muzyczne- 
go we Lwowie odbył się w sobotę z wyni- 
kiem następującym: medal srebrny otrzymali : 
panna Salomea Kruszelnicka i p. Mikołaj Le- 
wieki, uezniowie klasy śpiewu profesora Wale- 
rego Wysockiego; medal brązowy : panna Piór- 
kiewiczówna, uczennica fortepianu prof. Wsze- 
laczyńskiego i panna Cudekówna, uczennica 
klasy śpiewu prof Wysockiego Lisiy pochwalne 
otrzymali : p. Gimpel i klarnet prof Linka), pan 
na Daczkowska i p. Finkelstein (skrzypce prof. 
Wolfsthal), panna Korolewiczówna (deklamacja 
prof. Fr. Wysocki), panny Zienkiewiczówna i 
Szwedrowska (foilepjan prof. Wszelaczyński), 
wreszcie pp. Kral i Górski (śpiew profesora 
Wysocki). 

Wystawa róż i kwiatów. którą zamierza 
urządzić Gal. Zjednoczone Towarzystwo dla o- 
giodnietwa i pszczelnictwa odbędzie się dopie- 
rw w dniach 9 I0 i LL lipca b. r. w ogro- 
dzie botanicznym we Lwowie. 

Odroczenie terminu wystawy okazało się ko- 
oiecznem z powodu opóźnienia się kwitnienia 
róż w lym roku. 

W Szczawnicy, według pierwszej listy gości, 
bawi 391 osób. 

Sensacyjny proces. W Opawie rozpoczął 
się wczoraj proces przeciw hyłemu posłowi do 
Rady państwa Medelli. Wraz z nim jest oskar- 
żonych 137 młodych ludzi, którzy popełniali 
skandaliczne zbrodnie przęciw moralności. Roz- 
prawa odbywa się przy drzwiach zamknię 
tych, 

Piękny objaw. Rada powiatowa w Turce 
na posiedzeniu dnia 23 1893 r. uchwaliła je- 
dnogłośnie wysłanie telegramu do J, E. ks. mce- 
tropolity Sembratowicza, następującej treści: 

„Rada powiatowa w Turce, oburzona nic- 
godziwą napaścią, składa u stóp Waszej Eksce- 
lencji zapewnienie największej czci i hołdu. 

Bronisław Osuchowski, marszałek powiu- 
lowy*. 

Pomnożenie posad sądowych. Wiener Zig 
ogłasza: Na mocy Najw. rozpo ządzenin z dnia 
18 marca b. r., liczba syslemizowanych we 
wschodniej Galicji posad adjunklów sądu po 
wiatowego zostało powiększona o jrdnę. mia- 
nowicie w Rohatynie. W Rahatynie została sy- 
steimizowana posada dla prowadzenia ksiąg 
gruntowych, a w Złoczowie posada kaneelisty, 
również dla prowadz nia tychże ksiąg. 

Wizytacja szkoł. Wiceprezydent Rady szkol- 
nej dr. Bobrzyński bawił onegdaj w Nowym 
Sączu, gdzie zwiedził tamtejsze gimnazjum, był 
obecny na lekcjach kilku profesorów, a nastę: 
pnie wizytował szkoły ludowe w Nowym i Sia- 
rym Sączn. 

Egzamin dojrzałości w gimnazjum jasiel- 
skicm odbył się w dniach 16 do 24 czerwca 
pod przewodnictwem inspektora krajowego dra 
Ludomiła Germana. Ogółem zasiadało 58 u- 
czniów, z tego 7 eksternistów. Swiadectwo 
dojrzałości z odznaczeniem otrzymali: Bochnie- 
wicz Józef, Kolbusz Józef, Kozłowski Ludwik, 


Sienkiewicz Bronisław, Sieradzki Artur, Woj- 
nar Kasper, Winnicki Wincenty. 
Świadectwo dojrzałości otrzymali: Cetnaro- 


wicz dan, Chill Ozjasz, L'tarowiez Józef, Klein- 
maun Feliks, Malicki Lucjan, Nowiński Józef, 
Rosenberg Leon, Rząca Józef, Rząca Zygmunt, 
Dukiet Józef, Hoffmann Eugenjusz, Szymański 
Stanislaw, Szurek Józef, Ustrzycki Kazimierz, 
Wilk Franciszek, Wilusz Jan, Wobr Wilhelm, 
Zawisza Antoni, Brodacki Władysław, Garbacki 
Teofil, Heilzmann Henryk, Cniewosz Karol, 
Hubl Czesław, Feliks Wojciech, Hlorowicz Sta- 
nisław, Miętus Antoni, Mokry Juljan, Sienkie- 
wicz Eugeniusz, Syrek Józef, Szmyd Józef, Szu- 
fa Stanisław, Turkiewicz Władysław, Dudek 
lgnacy (ekst.), Piestrak Józef (ekst.), Stamula 


Jan (ekst.), Włodek Stanisław (ekst.), Wysocki 
Antoni (ekst). Pieprobowano bez terminu 2 
eksternistów ; na rok reprobowano publicznych 
uczniów 7; pozwolono poprawić egzamin po 
terjach 5 uczniom. 

Pożar. W dobrach Mokrzany Wielkie, zgo- 
rzały w nocy w d. 24 czerwca r. b. zabudo- 
wania gospodarskie, ogień był podłożony i zrzą- 
dził wielkie szkody. n 

Zmarli. W Tarnowie zmarł w tych dniach 
Ferdynand Bissachint, starosta, emeryt, pamię- 
tny dotąd z roli, jaką odegrał w r. 1863. 

W djecezj! lubelskiej uwięziemi zostali przed 
kilkunastu dniami dwaj dziekani z Chełma (ks. 
Szymoński) i z Chrubieszowa, dwaj proboszczo- 
wie: Opalski z Kumowa, Jan Stryjecki z Czuł. 
czyc za to, że z ich kościołów wydane zostały 
metryki chrzestne osobom pochodzenia uni- 
ckiego. Sprawcą tych aresztowań zdaje się być 
p. Włodzimierz Dobrjański, zamieszkały w Cheł- 
mie i sprawujący nadal prawosławne szpiego - 
skie apostolstwo, nad biednymi unitiami w Kró- 
lestwie polskiem. 

Niezwykły wypadek. W Olkuszu — pisze 
Gazeta Kielecka — wydarzył się smutny a nie- 
zwykły wypadek. W czasie burzy uderzył pio- 
run w komin domu, wleciał do mieszkania i 
zabił stojącą przy ognisku służącę, następnie 
wpadł do sąsiedniego pokoju i równieź zabił 
na miejscu gospodynię domu, krzątającą się 
przy stole, przy którym jej mąż spożywał obiad. 
Uderzenie było tak silne, że siedzący przy stole 
p. Szyłow znalazł się pod ścianą pokoju. 

Samobójstwa w Warszawie szerzą się w 
sposób zastraszający. Nie ma. dnia, aby kronika 
tamtejsza nie notowała jednego lub dwóch wy- 
padków. W dniu 23 b. m. dokonano zaś aż 
czlery samobójstwa. Najwięcej samobójstw trafia 
się wśród młodzieży wchodzącej dopiero w ży- 
cie, a przyczyna ich niemożność zdobycia. so- 
bie bytu materjalnego. 

Macierz czeska. Jak płodna jest działalność 
Macierzy czeskiej, dowodem następujące liczby: 
Od założenia d. 5 grudnia 1880 do końca r. 
1892 założyła ona 2 gimnazja, 49 szkól wy: 
działowych, 43 ludowych i ochronek. Dochód 
ogólny w tym czasie doszedł kwoty 2,040.705 
zw. 98 ct, rozchód 1,775.166 złr. 18 ct. 

Zjazd ogrodników odbędzie się w Wiednin 
w d. 29, 30 i 81 lipca r. b. Zjazd ma na celu 
utworzenie związku ogrodniczego w całej Au- 
strji, oraz obrady nad kweslją nowego podatku 
zarobkowego i assekuracja od szkód elemen- 
tarnych. 

Flegma angielska. Jedno z pism londyń- 
skich ogłasza jako przykład angielskiega uspo- 
sobienia [flegmatycznego, następująca anegdotę, 
zaręczając za jej autentyczność. Podczas ze- 
szłorocznej jesieni pan W. Draggs wsiadł do 
doróżki i kazał się zawieść do swego jachtu, 
oczekującego nań w przystani Brightoa. Wysia- 
dając polecił woźnicy, by poczekał na jego po- 
wrót. Sir Drags wsiadł na okręt, aby się prze- 
jechać nieco po morzu, ale niebawem odbi- 
wszy od brzegu zmienił zamiar i postanowił 
pdhyć podróż naokoło świala. Doróżkarz cze- 
kał tymczasem na brzegu zatoki Brigihon. Mi- 
nal dzień, dwa dai, tydzień, dwa tygodnie — 
dorózżkarz nie opuszczał swego stanowiska. Po: 
prosił jednak władzę o pozwolenie rozbicia na- 
miolu, pod którym ulokował sicbic, konia i 
powóz. Minął rok, doróżkarz siedział w swym 
namiocie, palił fajkę i trzaskał biczem. Pewne- 
go dnia sygnalizują przybycie jachtu i Sir Draggs 
wysiada na brzeg Pierwszą osabą, z którą się 
spotyka. jesl doróżkarz. Sir Dragss nie okazuje 
najmniejszego zdziwienia na jego widok. 

— All rigbl, powiada — ile panu winien? 

Wożnica wręcza mu dokładnie zestawiony 
rachunek. opiewający na 15.000 franków. Sir 
Draggs wyjmuje czek swego banku, wypełnia 
go i oddaje woźnicy. 

— ŻZawież mnie teraz do jakiego hotelu. 

Wsiada do powozu i po chwili przybywa 
przed bramę hotelu. Sir Draggs wysiada i po- 
wiada do wożnicy, iż może odjechać. 

— Mój kurs? 

— Prawda. 

I Sir Draggs zapłacił jeszcze 2 szylingi za 
kurs z przystani do holelu. 

Si non e vero, e hen lrovato... 

Kobiety welocypedystki. W Paryżu na we- 
locypedach jeżdźą już teraz panny i niewiasty 
porówno z niężczyznami. W tych dniach od- 
były się wyścigi pań samych. Jedenaście sta- 
nęło do wyścigu w stronę Saint Gloud (3 kilo- 
metry’, zwyciężyła ta, htóra te 6 kilometrów 
(lam i napowról) przebyła w 14 i pół minuty. 
Poczem nastąpiła jazda 600 welocypedystów, 
w szyku wojskowym z pod Arc de Triomphe 
do Saint-Germain, gdzie przebyli na zabawie 
do wieczora, a polem z lampionami powrócili 
do Paryża. Widok tego pochodu był wspania- 
ły. Najzręczniejszym w Europie jeżdżcem jest 
August Lehr w Paryżu. Pewnego razu wyje: 
chat do Metzu, a potem powrócił do Paryża; 
na welocypedzie 300 kilometrów przebył w je- 
dnym dniu. Wybiera się leraz na Berlin do 
Wiednia. 

Samobójstwo. Donoszą z Rzymu, iż miljo- 
ner Rouchetli rzucił się pod pociąg. Przyczyna 
samobójstwa niewiadoma. 

Straszny zwyczaj. Topienie niemowląt plci 
żeńskiej wchodzi w Chinach napowrót w życie. 
Przodują w tej mierze prowincje Fokien i Che- 
kiang. To też tamtejszy wicekról wydał rozpo- 
rządzenie na takich wyrodnych rodziców. Sześć- 
dziesiąt kijów w pięty i rok więzienia spotka 
ojca, który nadal, pomimo zakazu rządowego, 
ośmieliłby się w ten sposób ziuniejszać swoją 
rodzinę. 

Niemcy koloniści wynoszą się z południowej 
Rosji Odeskij Listok donosi, że codziennie po 
kilka rodzin niemieckich wsiada na statki, kur- 
sujące między Nikołajewem a Odesą i odpływa 
do Ameryki. Według legoż dziennika uciekają 
oni przed poborem do wojska. Większa ich li- 
czba są to ludzie biedni; emigrują jednak i 
dostatni. Wielu już osiadło w: Teseas i dobrze 
im się powodzi; ztamtąd pisują listy do pozo- 
stałych, zachęcając do emigracji. Zdaje się je- 
dnak, że nie pobór do wojska jest głównym 
motywem wychodźlwa, lecz ucisk religijny. 
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RURJER POLSKI. 


Kalendarzyk zabaw i zebrań w Krakowie. 


Cewartek 20 czerwca. Od g. 9 rano wystawa róż 
i kwiatów, urządzona staraniem zjednoczonego gal. 
Tow. dla ogrodnictwa i pszczelnictwa w ogrodzie bo- 
tanicznym. — Og 12 w poł. wycieczka do salin 
wieliekich. O g. 3 p. p. festyn w parku Jordana. 
O g. wpół do $w. w teatrze : „Kazimierz i Esterka“ 
(występ pani Siachowiczowej). — O g. 10 r. walne 
zgromadzenie krak. oddz. Tow. pedagogicznego (sala 
Rady miejskiej). 

Piątek 30 czerwca Od godz. 9 rano wystawa róż 
i kwiatów, urządzona staraniem zjednoczonego gal. 
Tow. dla ogrodnictwa i pszczelnictwa w ogrodzie bo- 
tanicznym. — O g. 6 p. p. zebranie naukowe przy- 
rodników im. Kopernika (sala fizyki), — O g. wpół 
do 8 w. w leatrze: „Piękna żonka” (ostatni występ 
pani Stachowiezowej i ostatnie przedstawienie w tym 
sezonie). — O g. 5 p. p ostatnie posiedzenie komi: 
tetu pogrzebowego 5. p Lenartowicza (biuro zarządu 
Tow. weteranów polskich z 1831 r.). 

Sobotu 1 lipca. O g. 5 w pierwsze przedstawienie 
w leairze w parku krakowskim. 

Niedziela 2 lipca. O g. 3 p. p. wielki festyn w 
parkn Jordana na rzecz budowy Domu akademi- 
ckiego. — O g. S w. drugie przedstawienie w teatrze 
w parku krakowskim. 


Dnia 28 czerwca. 

Prymicje. Zeszłej niedzieli wyświęcił JE. 
książe biskup krakowski dziewięciu kleryków 
zakonu OO. Jezuitów. Jeden z nich O. Wnęk 
odprawi pierwszą msze św. (prymicje) jutro we 
czwartek o 10 rano w kościele Panny Marji. 
Wśród Mszy św. powie kazanie ks. St. Za- 
lęski. 

Korpus wakacyjny, jak przeszłych lat, tak 
i w tym roku będzie czynnym przez cale lalo, 
Instytucja la ma na celu podnieść fizyczny i 
moralny rozwój młodzieży tutejszych szkół In- 
dowych, budzić w niej ducha karności. zgody 
i koleżeństwa, krzewić zamiłowanie do gier i 
gimnastyki, wreszcie chronić od zgubnego wpły- 
wu ulicy i rozluźnienia, na jakie młodzież po- 
zostawiona samej sobie, podczas, wakacyj naj- 
częściej jest narażona. Środkami do osiągnięcia 
powyższego celu prócz moralnego oddziaływa- 
nia nadzorujących młodzież nauczycieli są wy- 
cieczki, długotrwałe pochody, gry ruchliwe, gi- 
mnastyka i kąpiele. Nadto nabywają uczniowie 
korpusu w czasie wycieczek przygodnie nicje- 
dnej pożytecznej wiadomości z nauk przyrodni- 
czych, geografii i historji, Kierownietwo korpu- 
su powierzył zarząd oddziałowy p. Aleksandro: 
wi Pająkowi, kierownikowi szkoły na Kleparzu, 
który przyjmuje zgłoszenia do korpusu i udzie- 
la wszelkich informacy  Opłala za całe waka- 
cje wynosi dwa złr. w. a. Pierwsza wycieczka 
odbędzie się dnia 3 lipca b. r. 

Egzamin wstępny do klasy pierwszej w gi- 
mnazjum podgórskiem odbędzie się przed fe- 
rjami w d. 80 czerwca i 1 lipca b. r. Po fe- 
cjach zaś w d. 1 i 2 września b. r. 

W pensjonacie żeńskim p. Maciejowskiej 
odbyło się 26 b. m. zamknięcie roku szkolnego. 
Przewodniczył jako delegat miasta dr. Jordan, 
jako delegat duchownej władzy ks. Mianowski. 
Panienki zdawały egzamin z literatury i histo- 
rji polskiej, z języków, matematyki i fizyki itd. 
Nie było deklamacji śpiewów, muzyk i całego 
przyboru popisowego, zamiasl nagród rozdano 
panienkom świadectwa szkolne. Ten 
zakończenia roku szkolnego egzaminem a nie 
popisem podobał się bardzo obecnym gościom 
i zysksł pubfczne uznanie w przemówieniu 
przewodniczącego dra Jordana. 

Z dniem 1 lipca przenosi pani Maciejowska 
swój zakład do obszernego i dogodnego mie- 
szkaunia w domu ks. Lubomirskiej przy ul. św. 
dana |. 15. Wpisy rozpoczynają się 15 sier- 
pnia początek roku szkolnego w pierwszych 
dniach września. 

Egzamin z uczennicami kursu handlowego 
w tutejszej szkole wydziałowej żenskiej odbył 
się 24 b. m. Z postępem bardzo dobrym zło- 
żyły: Krasicka Róża, Kopfówna Kamilla. Łowie- 
niecka Anna, Nowakowna Janina, Riedlowna 
Marja, Wazlówna Eugenja i Wazlówna Marja; 
z postępem dobrym: Jasielska Teresa, Kowal- 
czykowna Marja, Rutkowska Wanda i Wazl 
Teodozja. 


Dnia 29 czerwcu. 


Wybory do Rady miejskiej. Ze skrutynium 
po wezorajszem głosowaniu, które odbywało 
się przez całą noc, zaczerpnęliśmy następujące 
cyfry : 

Do godziny 5 rano najwięcej głosów mieli: 
dr. Jordan 744, Wł Nowacki 548, dr. Do- 
mański 475, hr. Potocki 460, dr. Paszkowski 
428, dr. Styczeń 419, dr. Weigel 408, dr. Pa- 
reński 402, dr. Wiszniewski 395, dr. Bandrow- 
ski 386, dr. Leo 888, Tad. Stryjeński 364, dr. 
Koppf 359, ks. Fox 358. Skrutynium trwa da- 
lej. W każdym razie powyższa lista ma zape- 
wnione powodzenie, gdyż głosy są rozstrzelone 
aż na 75 kandydatów. 

Skrutynjum skończy się prawdopodobnie o 
godzinie 9 tej rano. j 

Z Izby sądowej Sprawa ks. Stanisława Sto- 
jałowskiego, tocząca się przez dni 8 przed Try- 
bunałem sądu przysięgłych, zakończyła się wczo- 
raj. Na pytania postawione sędziom przysięgłym 
za winy 2 S$ 65, 68, 300, 302 iż4u k., 
przysięgli odpowiedzieli jak następuje. 

Pytanie głóune pierwsze. 

Czy oskarżony ks. Stanisław Stojałowski wi- 
nien jest, że w broszurze p. n. „Vor das Welt- 
gericht, Veruntreuung oder Oppresionspolitik* 
z daty Cieszyn 15 czerwca 1892, napisanej 
przez Stanisława Stojałowskiego, wydanej i wy- 
drukowanej z jego polecenia w drukarni „Ma- 
cierzy katolickiej“ w Czacy, przez treść ustę- 
pu zamieszczonego na stronie 12-tej pogardę i 
nienawiść przeciw osobie Najjaśniejszego Pana 
wzniecić usiłował? 12 głosów mie. 


Pytanie drugie główne. 


„ Czy oskarżony ks. Stanisław Stojałowski wi- 
nien lest, że w broszurze p. n. „Vor das Welt- 
gericht, Veruntreuung oder Oppresionspolitik* z 
daty Cieszyn 15 czerwca 1899, napisanej przez 
Stanisława Stojałowskiego, wydanej i wydrukowa- 
nej z jego polecenia w drukarni „Macierzy ka- 
tołickiej“ w Ūzacy, przez lżenia, wyszydzania, 
nieprawdziwe podanie i przekręcania rzeczy, 
zarządzania i tozstrzygnienia władz administra- 
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cyjnych i sądowych w powadze poniżyć i ta- 
kiemi środkami innych do nienawiści i pogardy 
przeciw tymże władzom i przeciw poszczegól- 
nym organom rządu pod względem ich urzę- 
dowania pobudzić usiłował? 4 gł. tak 8 mie. 


Pyinnin główne trzecie. 


Czy oskarżony ks. Stanisław Stojałowski wi- 
nien jest, że w broszurze p. n. „Vor das Welt- 
gericht, Veruntreuung oder Oppresionspolitik* 
z daly Cieszyn 15 czerwca 1892, napisanej 
przez Stanisława Stojałowskiego. wydanej i wy- 
drukowanej z jego polecenia w drukarni „Ma: 
w Czacy wzywał i pobu- 
dzał stany i klasy do nieprzyjaznych kroków 
przeciw pojedynczym klasom i slanom towa 
rzystwa społecznego i mieszkańców państwa 
doiączenia się w nieprzyjazne sobie stronni- 
clwa wzywał i skłonić usiłował? 4 gł. tak, 
8 mie. 


Pytanie główne czwarte. 


Gzy oskarżony ks. Stanisław Stojałowski wi- 
nien jest, że jako wydawca i odpowiedzialny 
redaktor perjodycznego czasopisma z l. Słowa 
prawdy wydawanego i drukowanego w Qzacy 
na Węgrzech w Galicji rozszerzanego, polecił 
wydrukować znane mu dobrze z treści artyku- 
ly, a mianowicie: a) w numerze z datą „w 
Gzacy 25 czerwca“ artykuł p. t. „Gwałly gali- 
cyjskich sędziów“, b) w numerze z datą „w 
Czacy 3 września 1892% artykuł p. t. „Rządy 
starostw galicyjskich“ z podpoddziałem „Pan 
satrapa, starosta w Lisku*, c) w numerze z da- 
lą „w Gzacy 24 września“ artykuł z n. „Gali- 
cyjska czy austrjacka sprawiedliwość* a we 
wszystkich tych drukowanych artykułach przez 
lżenic, wyszydzanie, nieprawdziwe podanie i 
przekręcanie rzeczy usiłował zarządzenia i voz- 
strzygania administracyjnych I sądowych władz 
w powadze poniżyć i innych do nienawisci, 
pogardy i bezzasadnych zażaleń przeciw tymże, 
tudzież przeciw pojedynczym organom rządu 
pod względem ich urzędowania pobudzić? 4 gł. 
tak, 8 gł. mie. 


Pytanie główne piąte. 


Czy oskarżony ks. Stanisław Stojałowski wi- 
nien jest, że jako wydawca i odpowiedzialny 
redaktor pevjodycznego czasopisma „Wieniec 
polski* wydawanego w Cieszynie a drukowa- 
nego w Czacy na Węgrzech polecił wydruko- 
wać w N. 8 (wyjątkowym) tegoż czasopisma 
„w Czacy 15 listopada 1892“ napisane przez 
siebie artykuły z n. „Uciekanie włościan do 
Rosji“ i „Listy od przyjaciół Wieńca. Odezwa 
do wszystkich abonentów i czytelników — a 
we wszystkich tych drukowanych artykułach 
przez lżenie, wyszydzanie, nieprawdziwe poda- 
nie i przekręcanie rzeczy . usiłował zarządzenia 
i rozstrzygnienia adminiatracyjnych i sądowych 
władz w powadze poniżyć i innych do niena- 
wiści, pogardy i bezzasadnych zażaleń przeciw 
tymże tudzież przeciw pojedyńczym organom 
rządu pod względem ich urzędowania pobudzić? 
l żak — 11 nie. 


Pytanie główne szóste. 


Gzy oskarżony ks. Stanisław Stojałowski wi- 
nien jest, że napisał, dał wydrukować i roze 
słał między włościan w Galicji pismo ulotne 
p. b „List do szanownych czytelników i przy- 
jaciół naszych”, z dalą „W Czacy w dniu św. 
Marka 1892“, zaopalrzony jego podpisem, a 
w lem piśmie ulotnem przez lżenie, wyszydza- 
mie, nieprawdziwe podanie i przekręcanie rze- 
czy, usiłował zarządzenia i rozstrzygniema ad- 
ministracyjnych i sądowych władz w powadze 
poniżyć i innych do nienawiści, pogardy i bez- 
zasadnych zażaleń przeciw tymże, tudzież prze- 
ciw pojedynczym organom rządu pod względem 
ich urzędowania pobudzić? — 3 tak, 9 nie. 


Pytanie główne siódme. 


Czy oskarżony ks. St Stojałowski winien jest 
że jako wydawca i odpowiedzialny redaktor 
peijodycznego czasopisma z napisem : „Słowa 
prawdy", wydawanego i drukowanego w Czacy 
na Węgrzech, w Galicji rozszerzonego, polecił 
wydrukować znane mu dobrze z treści artykuły, 
a mianowicie: a) w numerze z datą „W Cza- 
cy 25 czerwca“ arlykuł p. t. „Gwalty galicyj. 
skich sędziów“, b) w numerze z datą „W Cza- 
cy 24 września” z n. „Galicyjska czy austrja- 
cka sprawiedliwość“, a w tych drukowanych 
artykułach starał się podburzyć i skłonić wło. 
ścian do nieprzyjaznych kroków przeciw poje- 
dynczym klasom i stanom towarzystwa spole- 
cznego i mieszkańców Państwa do, łączenia 
się w nieprzyjazne sobie stronnictwa wzywał, 
pobudzał i skłonić usiłował P — 4 żak, 3 nie. 


Pytanie główne ósme. 


Czy oskarżony ks. Stanisław Stojałowski wi 
nien jest, że jako wydawca i odpowiedzialny 
redaktor perjodycznego czasopisma „Wieniec 
Polski*, wydawanego w Cieszynie, a drukowa- 
nego w (zacy na Węgrzech, polecił wydruko- 
wać w Nr. 8 (wyjątkowym) tegoż czasopisma 
z daty: „W Czacy 15 listopada 1892" napisa- 
ne przez siebie artykuły z napisem „Uciekanie 
włościan do Rosji“, i „Listy od przyjaciół Wien- 
ca. Odezwa do wszystkich abonentów i czytel- 
ników“, a w tych drukowanych artykułach sta- 
rał się podburzyć i skłonić włościan do nie- 
przyjaznych kroków pojedynczym klasom i sta- 
nom towarzystwa społecznego i mieszkańców 
Państwa do łączenia się w nieprzyjazne sobie 
<tronnictwa wzywał, pobudzał i skłonić usiło- 
wał? — 5 tak, 7 mie. 


Pytanie główne dziewiąte. 


Gzy oskarżony ks. Stanisław Stojałowski wi- 
nien jest, że napisał, dał wydrukować i roze- 
słał między włościan w Galicji pismo ulotne 
p. t.: „List do szanownych czytelników i przy- 
jaciół naszych“ z datą „w Czacy w dniu św. 
Marka 1892“ zaopatrzony jego podpisem a w 
tem drukowanem piśmie ulotnem starał się 
podburzyć i skionić włościan do nieprzyjaznych 
kroków przeciw pojedyńczym klasom i stanom 
towarzystwa społecznego i mieszkańców pań: 
stwa do łączenia się w nieprzyjazne sobie 
stronnictwa wzywał, pobudzał i skłonić usi- 
lował, 3 gl. tak, 9 mie. 
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Pytanie gtówne dziesiąte. 


Czy oskarżony ks. Stanisław Slojałowski wi- 
nien jest, że pismo drukowe p. t.: „Kalendarz 
katolicki Wieńca i Pszezółki* na rok Pański 
1893, który jest rokiem zwyczajnym, liczącym 
dni 365, rocznik ośninasty, Czaca -- nakła- 
dem Towarzystwa Macierzy katolickiej“ w dru- 
karni K. Kompanka w Czacy”, klórego to pi- 
sma drukowego dalsze rozpowszechnianie orze: 
czeniem ces. król. sądu krajowego we Lwowie 
z dnia 28 stycznia 1893 r., l. 1680, wzbro- 
nione zostało mimo, że mu powyższe arzecze- 
nie sądowe znanem było wbrew temu zaka- 
zowi sądowemu w marcu 1839 r. w Turzem 
pach, Ghłopicach i Rybiu Nowem rozszerzał? 
6 tak -- 6 mie. 


Pierwsze pytanie do:iatkowe cwentualne. 


Gzy oskarżony ks. Slan'sław Stojałowski wi- 
nien jest, że w broszurze p m.: „Vor das 
Weltgerichi Veruntreung oder Oppresionspoli- 
tik“ z daty Cieszyn 15-g0 czerwca 1892 roku 
napisany przez Stanisława Stojałowskiego, wy- 
danej i wydrukowanej z jego polecenia w dru- 
karni „Macierzy katolickiej" ws Czacy, przez 
treść ustępu zamieszczonego na stronie 12-tej 
cześć winną Najjaśniejszemn Panu naruszył. 
2 głosy tak — 10 mie. 

Po odczytaniu werdyktu sędziów przysięgłych 
przez ' przewodniczącego ławy p. Ekielskiego, 
przewodniczący trybunału oznajmił, że oskarżo- 
ny ks. Stanisław Stojałowski zostaje uwolniony 
od winy z $$ 65, 68, 300, 302 i 24, oraz 
wolny z ponoszenia kosztów procesu. 

Wyrok ogłoszony został o godzinie 11 mi- 
nut 15, O godzinie 11 m. 45 ks. Stojałowski 
opuścił progi więzienia. 

Z Uniwersytetu. P. Jerzy Jakób Michalski, 
rodem z Jarosławia w Galicji, otrzymał 28 b. m. 
na tutejszym uniwersyslecie stopień dra praw, 

Festyn w parku dr. Jordana na dochód 
krakowskiego Towarzystwa imienia Tad. Ko 
ściuszki odbędzie się dziś, we czwartek, 
7 następującym programem: 

Koncert muzyki wojskowej 
stym kierunkiem kapelmistrza. 

sSpiewy chórów. 

Pochody i ćwiczenia wojskowe 
młodzieży z parku dra Jordana, przy dźwię- 
kach krakowskiej. „Harmonji”. ** 

Bitwa pod Raeławięujni, przedstawio: 
na przez młodzież z parku. gr. Jordana, pod 
kierunkiem. grona nauczycieli. Produkcja 
pyrotechniczna p. Mądrzykowskiego. 

Apoteoza Kościuszki. Obraz z ży- 
wych osób w oświetleniu bengalskiem, u po- 
piersia Kościuszki. 

Oświetlenie parku ogniami szlucznymi. 

Powrót do miasta przy dźwiękach  „Har- 
monji*. Początek festynu o godzinie 5 tej, za- 
powiedzą wystrzały możdzierzowe. 

Bitwa pod Racławicami przedstawiona będzie 
koło 7-mej godziny wieczorem tak, że osoby, 
wracające z Wieliczki, będą mogły zdążyć na 
ten główny punkt programu. Bilel wstępu ko- 
sztuje 30 ct, dla dzieci 10 ct. 

Grono nauczycieli 7 parku dr. Jordana do- 
łożyło wszelkich staran, aby popisy młodzieży. 
strojnej w mundurki i stikmiany krakowskie, 
a uzbrojonej w małe karabinki i kosy, wypa- 
dły mialowniczo 1 z odcieniem historycznej 
prawdy. Wydział Towarzystwa im. T. Kościu- 
szki, korzystając z pomocy lak samego opie- 
kuna parku dra Jordana, jak grona nauczycieli, 
kształcącego młodzież pod jego okiem, starał 
się o urozmaicenie programu I uprzyjemnienie 
publiczności pobylu w malowniczym parku. Nie 
wątpimy też, że publiczność nasza tem chęlniej 
pospieszy na festyn, że. Towarzystwo im. Ta- 
deusza Kościuszki nie nadużywało nigdy oliar- 
ności publicznej, rozwijało działalność swoją z 
pożytkiem dła społeczeństwa i miasta Krakowa, 
a dochód z festynu przeznacza na wydawni- 
ctwa i wystawę zabytków z epoki 
kościuszkowskiej, mające uświetnić i u- 
pamiętnić 100-letnią rocznicę przysięgi bohate- 
ra z pod Racławic, w roku przyszłym przypa- 
dającą. 

Z teatru. Dość licznie zgromadziła się wczo- 
raj w teatrze publiczność, aby wysłuchać we- 
sołej krotochwili Abrahamowicza i Ruszkow: 
skiego „Mąż z grzeczności“, oraz obaczyć panią 
Stachowiczową w roli Wandy. Wanda pani 
Stachowiczowej, może w pierwszym akcie za 
poważna, w drugim dość ostro zarysowana, ale 
pełna konsekwencji i temperamentu, w trzecim 
doskonała, należy do wybitnych ról z reper- 
tuaru gościa lwowskiego. Wandę i panią Sta- 
chowiczową przyjmowano serdecznie. 

Mężem więcej może ślamazarnym jak grze- 
cznym w akcie pierwszym i w połowie dru- 
giego był p. Śliwieki. Natomiast sceny: wybu- 
chu i końcowa akiu Il-go wypadły przewybor- 
nie. Długi oklask publiczności był wymownym 
dowodem dla artysty, że gra jego przemówiła 
do słuchaczów. Już to wogóle pojedyncze role 
w „Mężu z grzeczności“ znalazły wybitnych 
przedstawicieli. Nie możemy również dodatnio 
wyrazić się o ansamblu, który i w tempie i w 
ciągłości niejedno pozostawiał do życzenia. 

Dziś przedostatnie przedstawienie w teatrze 
i przedostatni występ pani Stachowiczowej. Afisz 
zapowiada „Kazimierza i Esterkę*, 

Przypominamy, że dzisiaj przypada wycie- 
czka do salin wielickich, dochód z której prze- 
znaczony na rzecz budowy Domu akademickie- 
go. W salinąch popisywać się będzie chór aka- 
demieki. Pociąg z Krakowa wyrusza punkt o 
12 w południe. Biletów dostać jeszcze można 
do godz. 10 rano w księgarni S. A. Krzyża: 
nowskiego, później przy wejściu w Wieliczce. 
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OD WYDAWNICTWA. 


pod  osobi- 


Upraszamy Szanownych Czytelników 
o rychłe odnowienie przedpłaty, gdyż 
od tego zależy uregulowanie nakładu 
i wysyłki. 
„KURJER POLSKI* kosztuje: 
R miejsen: 
Miesięcznie A złr. 85 ct. 
Kwartalnie . . . «. «. « . 4% 5 


BOIOCZNiCE N a S — - 

Rocznie I6 , — , 

Za odnoszenie do domu dolicza się f5 ct. 
miesięcznie. 


Na prowincji z przesyłką pocztową: 


Miesięcznie E zir. G4D ct. 
Kwantalnie „EMOS A" 
Półrocznie 140 , — , 
Rocznie 0 , — , 


W Niemczech : 
Kwartalnie . . . e » - 5 zr. SQ ct. 
We Francji, Anglji, Y łoszech, Ameryce 
t. d. 
Kwartalnie G złr. 30 ct. 
Przedpłatę przysyłać najdogodniej prze 
kazem pocztowym wprost do Administracji 
„Kurjera Polskiego“ w Krakowie, ul. Flo- 
rjańska |. 28. 


BEE” Szanownych Abonentów, którzy do- 
tychczas prenumeraty za czas ubiegły mie 
uiścili, upraszamy o wyrównanie zaległości. 


TELEGRAMY 


Dnia 29 czerwca. 


Wiedeń. Józef Glanz, naczelnik lwowskiej 
dyrekcji lasów i domów z powodu przenie- 
sienia w stan spoczynku,= otrzymał tytuł i 
charakter radcy dworu: 

Wiedeń. Nicustająca komisja przemysło- 


wa zamianowała 6, rzeczoznawców galicyj-- 


skich. Wyboru osób dokonali: Sokołowski 
(Galicja zach.. Łoś (Gal. wsch.), Barwiński 
(Rusini). 

Pernerstorfer wniósł powołanie przedsta- 
„wicieli jeszcze dwudziestu stowarzyszeń ro- 
botniczych z Galicji. Posłowie polscy, pole- 
mizując z Pernerstorferem. wykazywali, iż 
nie wszystkie przezeń wymienione stowa- 
rzyszenia robotnicze posiadają byt legalny. 
Exner zaproponował zaproszenie przedsta- 
wicieli jeszcze 11 stowarzyszeń robolniczych 
z Galicji. Wniosek Exnera jako kompromi- 
sowy, przeszedł. Eiezba experłów galicyj- 
skich wobec powyższych uchwał wyniesie 
14. Z Bukowiny powołanych będzie do 10 
expertów. 

Berlin. Ostatni biuletyn wyborczy opie 
wa. Dokonano ogółem 392 wyborów. Pozo- 
staje do dopełnienia jeszcze 5 wyborów 
ściślejszych. Wybrano 75 zachowawców, 
28 wolno-zachowawców, 53 narodowo-libe- 
rałów, 19 Polaków, li antysemitów, 13 
kandydatów wolnomyślnego zjednoczenia, 
25 wolnomyślnych ludowców, 92 kandyda 
tów centrum, € Welfów, 1 Duńczyka, 10 
Alzatezyków „protestujących,“ 44 socjalnych 
demokratów i 2 kandydatów bawarskiego 
związku chłopskiego. 


Mekka. Wczoraj zmarło znów 999 osób | 


na cholerę (I). 

Mannheim. W Piomaseno tłumy demon- 
strowały na rzecz zwyciężonego kandydata 
centrum. Przed raiuszem-i przed kawiarnią 
Qordiera przyszło do starcia z policją, któ- 
ra dawała ognia na ślepo. Dopiero kiedy 
uderzono w dzwony na alarm przybyłej 
strąży pożarnej udało się spokój przywró- 
cić. Wielu rannych. Wielu aresztowanych. 

Paryż. Norton przyznał się znów do 
winy, ale twierdzi, iż do popełnienia fał- 
szerstwa nakłonił go Ducret. Krąży pogło- 


ska, iż znaleziono list Ducreta źle o nim 
świadczący. 


Kursa krakowskie. 


Z dma 28 czerwca 1393 


Waluty p | 
Ruble papierowe. . . . za 109 rubli]! 


Marki niemieckie. . . . za 100 mar. 
20-to frankówka tota 


Lisly zastawne 
za 10u złr. im. wart. oprócz kuponu 
bieżącego. 

4/07, galic. Banku hipotecznego 

Jo n n n . 
5 =, th n 2 10%,prem. 
4:/,0/, galic. Tow. kred. ziem.. . . . 
4'/40/, galicyjskiego banku krajowego 
507, Tow. kred. ziem. Król. Pol. ser. V 

za rubli 100, w rublach i kop. 


Obligacje 
(za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu 

bieżącego). 
40/ gul. poż. kraj. koron. .. . . . | 95 80| 96 60 
40/ galicyjskie propinacyjne 


59%, komun. gal. Banku kraj. I. Em 100 AIC 25 
M » a . u I. Em. [A =]| "< 
4U/4"/, rożyczki krajowej galicyjskiej . |ICO0 —|101 — 


477 Listy likwid. Król. Pol. za r. 100] 97 50] 99 — 


Losy. 
Miasta Krakowa . . . . . . „| 28 -| 24 50 
Stanisławowa . . . . . „| — —| — — 
Czerwonego krzyża austrjackie . 18 50| 19 50 
- > węgierskie . 13 —| 14 25 
Weg. budowy tumu (Bazylik +) > 8 80] 9 40 


| M O NA NĄ 


Przyjechali do Krakowa. 
Dnia 28 czerwca. 


Grand Hotel. R. Pinder z Galicji «(Równe Górne). — 
B. Czajkowski z Podola. — H. Mikorska ze Sto- 
bna. — M. Polesbi z Rokitna. — J. Stojowski z 
Chrzanowa. — J. hr. Męciński z Partynowa, 

Hotel Saski. Z. Dmochowski z Warszawy. — P. 
Zdanowicz z Warszawy. -- M. Zurkowska z War- 
szawy. — K. Zdziarski z Warszawy. — F. A. hr. 


Breza z Tarnowa. — L. Stumpf z Warszawy. — Dr. 
J. Wałkowieki z Jasła. — P. Fróhlich z Warsza- 
wy. — A. Czarnomski z Warszawy. — T. hr. Sta- 
dnicki z Sądowej Wiszni. - F. Bocheński z Tuszo- 
wa. — W. Bartoszewski ze Lwowa — K. Dabski 
z Kaliny, — A. Zawisza ze Szpitar. — W. Grafi 
z Żywca. E. Lityński z Litwinowa. — J. Zaleska 


z Zakopanego. — K. Ohwalibóg z Gorlic. 

Hotel „pod Różą”. E. Hertzowa z Częstochowy. - 
K. Chlebowska z Król. Pol. — B. Szymańska z Ka 
dzielina. — S$. Doliński z Taruowa. - 
z Radomyśla. 


Hotel Europejski. L. Stawikowski z Warszawy. — 


W. Przewoska z Warszawy. — M. Baslewy ze Lwo- 


B. lorencka 


a w e a OO EO HE Z 


| 


wa, — B. Chadajewaka: z gubernii Siedleckiej. — J. 
Palm ze Szczakowy. — M. Kasimir z Zagórze. — 
Z. Bielicka z Warszawy. — J. Motyka ze Strzałko- 
wa. 
Hotel Pollera. D. Borylkow ze Lwowa. - A. Wẹ 
gliński z Krakowa. — K, Gensner ze Lwowa. — S. 
Dramiński z Warszawy, — S$. Kucharski ze Lwo- 
wa. — ©. Schneider z Lipska. — P. Tokarska z War 
szawy. — J. Dziewulski z Warszawy. — W. Wró- 
blewski z Warszawy. — D. Heider z Wiednia. — 
Dr. Ozurewicz ze Lwowa. — T. Zapalski z Żydowa.— 
M. Wójeieka z Nowego Sącza. — M. Iżycka z War - 
Bzawy. 

Hotel Centralny. W. Dziennicki ze Lwowa. — L. 
Kohn z Luboczyc, A. Elster ze Lwowa. — 
Planer z Wiednia. M. Gross z Bielska. 

Hotel Narodowy. E. Górski z Grybowa. — Ks. M. 
Majcherski z gub. Łomżyńskiej. 


OK E 
E 


Z rynków towarowych. 


Wiedeń dnia 28 czerwca. 

Produkty rolne. Pszeniea na jesien 8.61 do 8.57; 
na wiosnę —.— do —.—; na czerwiec 8.30 do 
838, żyto na wiosnę —.— do —,—; na jesień 
7.52 do 7.51; kuknrydza na czerwiec 5.68 do 
P05; owies na wiosnę 6.71 do 6.77; rzepak 
na kwiecień —,—d0——: nowy rzepak 15.40do015.50. 
jęczmień —— do —.—, słód —.— do —,—. 

Spirytus. Kontyngentowany 10.006 Itr. z Gastawą 
natychmiastową 17.50 do 17.40; na lipiec —, — 
da ——. 

Towary koionjalne. 


Praga. dnia 28 czerwca. 
Cukier na czerwiec 2395 do 2425; na lipiec — — 
do —'— Rafinada; — -— do 40.—. 


POCIĄGI KOLEJOWE. 


Z Krakowa odchodzą : 
Do Lwowa: 507 r., 5 r., 8645 r.. 920 w., 10:55 
w. — Do Wiednia: 540 r, 640 r, $925 r., 2-05 
po poł, GOS w, A4% w — Do Warszawy : 5'40 r., 
925 r, 603 w. — Do Suchej: 850 r. 2:05 pop., 
705 w., 8-25 r. od 25 czerwca do 15 września. — 
Do Wieliczki: £% w pol., 810 w. — Do Rzeszowa: 
GA w. 
Do Krakowa przychodza : 

Ze Lwowa: * r, 620) r, 2:25 pop, 8-20 w, 942 
w. — Z Wiednia: 645 r., 9-14 r, 8:45 w, 10-03 
w. — Z Warszawy: %33 r.. > VOD. 0d Suchej : 
6-05 r, 8-55 r, ROSZ r. 4-15 pop., 9-12 w, 820 
w. od 25 czerwca do 15 września. — Z Wieliczki: 

800 r, 6:20 w. — Z Rzeszowa: S'03 r. 

HEB= Czas środkowo europejski. %9 


NADESŁANE. 


(Rubryka Nadesłane tie pochodzi oa die- 
dakcji, która też za nią odpowiedzialmości tie 
przyjmuje). 


Podziękowanie. 


Za uprzejme i guslowne przystroje« 
nie sal i zrobienie bukiełu, z czego 
bardzo interesowani byli zadowoleni, 
składamy W. P. Freegemu, właścicie- 
lowi zakładu ogrodniczego, najserde- 
czniejsze podziękowanie. 


M. JAMBA 


"BOM BANKOWY | 
Alberta Mendelshurga 


w Krakowie 


jako upoważnione miejsce 
konwersyj, przyjmuje zgłosze- 
nia do konwertowania: 


4 | o 
Listów zastawnych galie. Tow. 
kredytowego ziemskiego 


na 4 
Listy z dopłatą 
I złr. 75 ct. 
za każde 100 ztr. 


pod oryginalnymi warun- 
kami bez żadnych kosztów. 


KIEFSE i | 
Kufry (walizki) 


od 2 złr. 50 centów do 20 złr. 
Torby 
ręczne od 2 zir. do 40 złr. 
Torebki damskie i meskie 
z paskami od 1 zt. 85 et. do 6 zk: 
Necessairy i manierki 
poleca 


handel przyborów do palenia 


oraz 


FABRYKA 
niezrównanych tutek higjeniczaych 


0. W. Niemojowskiego 


Kraków, Sukiennice 28. 


641 1 3 


BAJKI 


NipuiócZIAJo 


w Krakomic Ry 
sowa 2 


Rynek L a a = 


ienną, kołnierze 


ÓC 


ĘZEĄ, szirtinzową i pł 


: pieliznę m 
mankiety, skarpetki, Krawaty. 


polecaja w wielkim wyborze 


Bracia BILEWSCY w F obok Kościoła N. P. Marji, 


a a a N a AA 


KURJĐJER: POLSKI 


Nagrody pilności. wi książek do nabożeństwa i treści religijno-Moralnej, „© gagowacawe aniem dla miodzie, obrazków 


własnego nakładu i obcych wydań, poleca 


_ Księgarnia REMES == Dra W O BIEN ŻĘ WSKIEGO w Krakowie. 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


wyr kłym d Praktykant w wieku lat 12 do 
A rarat akei] S l4 zamiejscowy dobrej kon- 


è nity, znajdzie umieszczenie w 
Minimum A handlu papieru Juliana Kurkie- 


wicza, Maly Rynek w Krakowie. 
nm 


eminarzystka z maturą poszu- 

S kuje lekcyj na AE Ła. | y ażne Ta G aret A 
łoszenia pod: W. Z. o nie chce, aby J 

OC p P tak letnie jak i zimowe straciło 
EEE Ly SAR LULU 3 | formę i ochronić je od moli, niech 
Akademik poszukuje lekcyj na RE E Ramienniki (wieszadła) 
czas wakacyj na prowincji. | 503nowe, za puszczane, wszelkiego 
Zgłoszenia w Administracji - Ku- formatu, zastosowane dla Pań 
ae pęd w Krakowie, |i Panów, na garderobę PP. Ofi- 
pod lit. S$. ogó 2 4 |cerów i Urzędników na nniformy 
ZZA ZEK, [no 1070 sztuka w handlach: 
Merle. i fortepiany z powodu | żelaza, Sukiennice 21—22, L. 
wyjazdn zi i lipca sa do | Halskiego, w, magazynie przybo- 
sprzedania. Św. Pipe Ia rów kościelnych St. Przybyiskie- 
parter na AT {i go, Rynek. Linia A - B 16i Jana 
nnn |Ekera, ul. Karmelic ka 18, w Skta- 
Ujiejscy strzydz psy, zgiosi się | dzie lamp Ditmarz, Jana Erkera, 
na ul. Sobieskiego l. 24, w|ul. Szewska | 3, w Pierwszej 
godzinach od 1 do 2 popolu- Polskiej fabryce rękawiczek, A. 
aniu. 264 2 3| Mirkiewioza, ul. GIG L-31, 
R © — | w Bazarze krajowym, róg ulicy 
oszukuję wspólnika do fabryki | éw, Anny i Wiślnej w krakowie. 
E Eaoita em 6000 złr. Dochód z 3 7 12 ? 
roczny . całego przedsiębiorstwa | uma ona 
wyniesie okolo 12.000 złr. Wiado- Potrzeba chłopea do roznosze- 
mość u Jakóba Feldmana w Pod- nia gazet. Wiadomość w Eks- 
górzn. pedycji „Kurjera Polsk.* 6 6 


Mieszkania letnie 


w Bronowicach Wielkich, 6 kim. od Krakow», 
suche, zdrowe i wygodnie urządzone, każdego 
czasu do wynajęcia. Wiadomość na miejscu 
we dworze albo w sklepie J. F. FISCHER, 

Linja A—B w Krakowie. 625 5 5 


OO ICOONONNIONNIONNAN, 
Galicyjski Bank Kredytowy 


począwszy od dnia 1 Lutego 1890 r. 
wydaje 


4", Asygnaty kasowe 


z 380-dniowem wypowiedzeniem 


1. 9, Asygnaty kasowe 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 
M wszystkie zaś znajdnjące się w obiegu 41%, % Asygnaty ka- 


OGLOSZENIE 
Z d. 15 Czerwca objęliśmy w wyłączną administrację 


Dział inseratowy „Kurjera Polskiego” 


Inseraty przyjmuje na dotychczasowych warunkach Administracja „Kurjera 
Polskiego“ w godzinach urzędowych — wszakże począwszy od d. 15 b. m. wszelkie 
kwity z odbioru pieniędzy, opatrzone być muszą pieczęcią: Dział inseratewy „Ku- 
rjera Polskiego“ i podpisem naszej firmy. 


Wszelkie inne kwity są nieważne. 


Do odbioru pieniędzy inkasent nasz wykazać musi odpowiednie upoważnienie 
z pieczęcią i podpisem naszej firmy, a należytość odbierać ma: prawo jedynie za 
kwitem wyżej opisanym. 

Na poczet należytości nie przysługuje prawo nikomu żądania zaliczek, ani 
obciążania w jakikolwiek sposób należytości inseratowej, która jedynie kwitami 
naszymi regulowaną będzie. 

Łaskawym Klientom polecamy nadal doskonale rozwinięty dział inseratowy 
„Kurjera Polskiego”, w AE dniem ORAN zaprowadzamy wzorowy porządek. 


"WŁ. L. ANCZYC i Spółka. 


sje wte T 


agarga nAi atine it 


żeś rst 


c 
re 


sowa z 90 dniowe wypowiedzeniem oprocentowane będą 

począwszy od dnia l. Maja 1890 r. p: 4% z 30 GROW 
terminem wypowiedzenia. 

Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. 133 90 100 


Przedruk nie ee: paci DYIYREECJA | 


EEEE aw 


Od wielu lat wypróbowany uśmierzający wszełkie bole reuma- 
tysane środek domowy 


pea GREY 


za 14 flaszki 60 ot. 
do nabycia we wszystkich aptekach. 197 III 
RE pilną nwagę na markę ochronną i żądać wyraźnie: 
. z apteki ohwodowej w Korneuburgu pod Wiedniem. 


C. k. nprzywilejowana 
pracownia wyrobów metalowych 
Lejarnia z cynku 
i specjalna fabryka klozetów 
Henryka Begdanowieza 


we Lwowie, ul, Piekarska- l. 13 
uwieńczona srebrnym medalem na wystawie budowi. w r, 1892 


SKŁAD PIWA i PORTERU 


A BROWARU 


BEES" ARCYKSIĘCIA ALBRECHTA "ZBĘ 


ś a, s Wykonuje pomniki metalowe i wielki zapas 

Takowe s a Zal „enach : Sezon polowania sie zbliza. wania się zbliża! wieńców, odlewy cynkowe, roboty OR aih aAa, 

i P Je P pujących cenach: F ki h b r sij kizh pokrycia dachów różnego systemu, wanny. tusze 

Piwo cesarskie . 10 ct.]Porter . . . 16 ct. Magazyn broni l wszel IG przy OTW mys IWSKI: klosety nadkanałowe i pokojowe (nowy wynalazek). 
„ marcowe. 1? „ |Ale "aLARA: 45116 -% 

Przy odbiorze 10 butelek naraz odpowiedni rabat. Ró- BOLESLAWA GLIN IECKIEG 


ież prz zamówienia na piwo żywieckie drzew TT 
wn yjmuję 
w beczkach. 539 w Krakowie, ulica Szerska 1. 28, n62 2 2 AEGEE z 
G. LAZAR. — KRAKÓW, ma na skladzie BROŃ MYŚLIWSKĄ wszelkich systemów, Rewolwery, Pistolety, Floberty, Sztucee, 3 WARSZA 3 3 D O M : 
Repetierki, Patrony do strzelb, rewolwerów, Hobertów ete. i wszystkie możliwe przybory myśliwskie Si. R k ki za 
ulica św. Jana, l. 9, na dole w podwórzu.  |w najbogatszym wyborze po cenach majumiarkowanszych, — Ceniki ilustrowane gratis 1 franco, 0SZKOYSKIG(O © || ao sprzedania razem z 
A H 


Cenniki rozsyła gratis i franco. wl 


ogrodem ` obejmującym 
160 sążni (| jest do 
sprzedania w Półwsiu 
Zwierzynieckiem pod l 


10 Wiadomość tamże 
AE | 


Kood o T "BETH" 
Dom do sprzedania. 


Nowo wybudowany dom w Podgórzu, w mieście, o 11-tu dużych 
pokojach, z dużym ogrodem i piwnicami jest do sprzedania za ba- 
Jeczną cenę. Na hipotece może zostać jakakolwiek kwota; również 
nastąpić może zamiana onej realności na parcelę budowlaną w Kra- 
kawie. Wiadomość w Krakuwie, ul. Stradom Nr. i8, Ditlowska I. 44, 

Il W piętro, w biurze materjałów budowlanych. w biurze materjałów budowlanych. 322 6 ə 


E ANTONI ROZMANIT 


ANTONI ROZMANIT 


gą 2) Z dniem 

MX plerwszego Sierpnia roku 1891-szego 
sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- 
lego składu 5*/, poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się 
resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Że tak jest rze- 
oczywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie- 
_nła się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto cen: 

ników i ksiażek rachunkowych, które EEK z całą gotowością pokazuję. — 
b) Częścią reszty, która mi z pozostaje od fabrycznego ra- 
batu, opłacam wszystkie ko- _ szła przewozu danego narzę- 
dzia muzycznego od fabry- dN, ki aż do miejsca przezna- 
czenia. c) Na żądanie wy- syłam fortepiany i pia- 
nina ze wskazanej mi fa- bryki wprost pod wska- 
zanym mi adresem i sprze- daję je na tych samych 
warunkach, na których sprzedaję narzędzia mu- 
zyczne znajdujące się aa moim składzie; ka- 
żdy więc taki fortepian, który (n.p. w Wiedniu) 


Sł do Jaboratorjum $ 
trzech uczni cuxierni- 
© 
8 czy ch 
© zaraz do SECA z ukoń- g 
czoną il klasą gimnazjalną. 2 
Zamiejscowi mają piensa 


50 Pi elenich |299933%000i00000000 - 
Nowe jarzyny. 


Banany 1 Ananasy mami i. kalarepa, ogórki marchew, 
szpinak i t. p wnież przy po- 

świeżą sannin À | Gi h | minam się luskav ieci S 
‘ming | Antoni Schulz AE AWA 


w oni lub częściowo i 
|" Krakowie, ulica Szewska 18, RO ORM a T 


ŻYWE l gotowane RAK poleca dobre i naturalne wienia wysyłać będę. 
codziennie swieże, poleca s 2 
$ A Oedenburgskie zyl BOS AIRA, > 


K. Knoreck i Spółka VV EIN A. Zarząd Ech Qlszy, poczta 


KRAKÓW 


Fabryka parowym 


(ykorji, Surogatów kawy i kawy figowej 


kosztuje na miejscu we fabryce 400 Pierwszy handel dziczyzny i to- raków. 5254 6 
złr, a z butelka białego po 50, Gń. 75 

w Rakowicach pod Krakowem opakowaniem i dostawą z y do Tarnowa) ko, | | "arów kolonialnych w Kre' owie. |p" złe, butelka aah wanego po | —— 

nagrodzona dwoma srebrnemi medalami zasługi c. k. mi- sztowałby 430 złr. — sprzedaję za złr. 380 Jaja pantareze 55, 65, 50 i złr. 000000i0000000000 


nisterstwa handlu i rolnictwa w beczkach znacznie taniej. 


(afrykanek), Pierścionki zaręczyno- 8 
zakupuje powyższy handel po, we, obrączki ślubne, sre- © 
GIO lelt. 80 ct. kope. < MA bro stołowe, kompletne 
(N naa Soa TCC a pa ina a a aat Da v DN D o TN A T T T l |O T S A wyprawy w kasatkach 
w Pierwszy krakowski zakład | oraz wszelka a 
a 
| 
a 
8 


„i odstawiam aż do. Far- nowa bezpłatnie. d) Za 


Wyrabia z produktu surowego własnej > Wszystkie nowe, nawet najtańsze, narzędzia 


wszelkie gatunki Cykorji sztucznej i kawy, odzna- 1 ken. mojego skła- NECIE OŁ du (a więc za fortepiany 
czające się bogactwem ezęści pożywnych, tudzież cd złr. 300 i pianina od NYSA KR AKOW : złr. 200) daję porękę 
1ockonałym smakiem i zopasherm. 20- Ek Ery "SN UW. rzędzie muzyczne kupione 
: u mni 0 skła- 7 AE 297 re 
Fabryka poleca przedewszystkiem: fabryce za moim pośredni- ~ ten ia a EWA f 
surogat Kawy w s, w tej samej cenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za- 
Rega! Kawy w szklan R r żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. /) Sprzedałąc fortepiany i pianina 
awę śrutowa francuska Rozmanita. na raty (chocłażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 
gykorję krakowską gorzką. więcej, jak sprzedając je za gotówkę. g) Narzędzia muzyczne užy- 
Rawę figową. A wane wymieniam za dopłatą na nowe. A) W sprzedaży 
Gykorjową Kawę perłową (N OWOŚĆ). fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
£awę krakowską w skrzyneczkach wy- pośredniczę zupełnie Neziatere- 


EŃ — świe * z” 
Fabryka Bilardów Maksymiliana Andreaszka KAMIENIC A | 


Zalecająe wyroby mojej fabryki, przewyższające za- 
letami wszelkie tego rodzaju produkty zagraniczne, żywię 
uiepłonną nadzieję, że Panie Gospodynie nasze, które we Lwowie ul. Karola Ludwika l. 29, niami WAKLowie, Bi 
otaczają zawsze i wszędzie swem życzliwem poparciem poleca wszelkie wyroby bilardowe po najtańszych cenach. — Przyjmuje TARTA i ETIR jest 
i ł krajowy, zechcą i tu być pomoc i w po- zamówienia na nowe bilardy oraz reperacje i zamienia stare na nowe. przy 7 
przemys! krajowy, q yć pomocnemi p denan E aa ane R 
i iu i rozpowszechnieniu wytworów moich n ardów z marmurowemi płytami od 120 „SP 7 
apc i a: a ! do 500 złr. kapitał 10.000 złr. Wiado Hecker & Vaternacht. 
Do nabycia we wszystkich handłach. i Utrzymuje na składzie kije, kule i wszelkie inne przybory bilardowe | Mość u p. K. Mikulskiego, | pa 267 or ORG ęĆ 
: * ISATSA po ganacha ninr kopaiazyeh, 2025 ul. Kanonicza |. 11. M S REEE AEA A BAZE | tecznia ‘sig odwrotnie. 43t 15 50 


ze srebra i złota 
s czyszczenia i farbowania za pomocą pary 


poleca 
ubiorów męskich i sukien damskich, JAN JARZYNA 
poleca swoje miżej wymienione biura przyjęcia: 


Lwów, 2016 


PI 
Kraków: Ul. Grodzka 1. 51. ao Marjacki. 
Lwów: Ul. Jagiellońska 1. 9. 


So00000000/00000000 
Przemyśl; Ul, Wobromilska 1. 73, 
Stryj: Rynek 1. 26, M. Waldmann. 


Drohobycz: Rynek 1. 16, Rosenschein. Gorsety damskie 


aa 
Sambor: Rynek 1. 51, B. Friedmann. 
Jarosław: Grodzka w zabudowaniu poczt. A. Statier. e CER + I BA 3 
l 


Rzeszów: Rynok, A. Weinberg wielkim wyborze 


a O Biktelstonakc i SE. Paki, MAGAZYN STROJÓW DAMSKICH 
MARJI PRAUSS 


Z nszanowaniem 
w Krakowie, ul. św. Anny Nr, 3 


(aaaGagarega wacawwwawacawaTzi! 


RURJER POLSKI 


=] SWIAT“ 


w Nrza li-tym z d. 15-go 


SZCZAWNICA. |i 


Zakład zdrojowo-kąpielowy i kl'matycz 1y 


DRUKARNIA i STEREOTYPIA 


w pówiecie Nowotarskim, WYD o zianie AE naj Ej 
s a wic a , ' » 'szeg0 utworu 
z 7 zdroami silnój szezawy sadown-słonej i sodowo-żehizielej : LA | FR W keno. Zakł, fabr. wód mineralnych sztucznych | o - Joe WECAME s a, ogia 
skutecznie działających we wszelkich nieżyluch (kilarach), lak na- fifmry je) Z » = or iidama 67 | k t oa 
rzadu oddechowego jak i narządów trawienia, w ułupolrwałenmi rmy Ki N E gonan ymans Iel i 
zapaleniu płuc i rozedmie (astmie), przy wysliękach opłucnej, w pa a i I DS E Ę e | 
A Eoi w chorobach dróg moczowych, w chorobach ko- K. Fi Z A G A t G H M U R $ EE z 3 p pod 3 tulem 4 ID 
s i biecych, niedokrewności i blednicy. w Krakowie, ul. Kanonicza N W KRAKOWIE 416 8 15 a O <= 5 r i Tu] 
: ; Lo Ma . r. 9 216 c = 1n j 
Znakomita górska stacja klimatyczna z orzoźwiajicem powietrzem ż i wyrabiana pod kontrolą KRI przemysl. H = = : r. K Antoni teza 
Kuracja mleczna, żętyczna i kelirowa. zaopatrzona T M YAN - ` ; J © > a = TRENAR OTA O. gangi 
Pierwszorzędna wziewalnia solankowa i balsamiczno-igliwiowa. : : . owa! ER m. E unerują „Św a od 1-go Jipea 
Zakład wodoleczniczy, kapele mineralnej rzeczne w bystcyta Dunajcu. W najnowsze czcionki | maszyny a" ei EJ = z 9 w:rost w Adm nistr acji „Swiata, MY 
Wszelkie urządzenia postępowe, 1200 pokoi dle gości, ntie- - o z NES z bez żadnego pośrednictwa, otrzy- 
które z kuchniami. W L sezonie do 20 czerwca i w III po 20 sicr- . wykonywa roboty g = 5 ou r maj M z Pn adil pół: Z 
pnia, orm w porze jesiennej i zimowej mieszkania zakdułówe o tą "<_e „ RA 2 z i U KO SEO roku za zniżoną 
część tańsze, najem dzienny. szybko, tanio | ozdobnie. E o < z S > = | cene A zir. 50 centów. Sty 
W sezonie IT uwolnienia od taksy zniesione. +, YE cj Ex | |PPPTYTYPTYUKPYYSYTY 
Lekarz zakładowy Dr. Władysław Ściborowski i 7 innych E a È B z ENA A ŻE nawy TA RE a W 
lekarzy udzielają chorym porady. ; TATE CCETT WT S An ARAG a FA - = © 5 E B $ ZY Tolza + = 
ze Wszystkich nij kolejowych dojazd do stacji w kalki O ZEE NAC PPM Ne A! R KR | rzy Cd z 8 ž a. SH = <noDof Et ) h ż 
Sączu, zkąd drogą mdowniczą wsród gór nad Dunajcem, Al kalom | 2 RAY: pm ma A m m = E - he > SE ZIE SSE ż > ZNYC 
do Zakładu, (5 nn jazdy, odpoczynek w Łącku). Boczlowóż, SPANA ARADA DDAA AARE ii AAA A 2 najczystsza Szczawa 9 £ 5 gi - s AEE $ AJ: ż ag) 
powozy i wózki według tuksy. i Skład serów deserowych i szwajcarskich © m; jako napój codzienny. "ZB R EEEWESCEJFEJ [4 |. = | 
Wody ze zdrojów Józefiny, Magdaleny i ceyslej sa zawy j $ tudzież 199 10 10 gj * ; {> 1 {a o zasa 2GERZ=MI© s =$ 
Jana, na głównym 'składzie. H. Mattoniego w St. Sączu, we wszy- >< T Mud ik Broszurki i cenniki przesyła się franco. A pass SSĄ4H0ŚNMIe * f 54 
stkich aplekach i handlach wód mineralnych. > ə masła deserowego i nuchenns go EIH AATEYOESZCZOYYN 5 EK KE: OPTA EREE E g w zaslosowaniu do szy- © gna 
Prospekta rozsyła opłatnie 1 zamówienia na mieszkania $ > $dełka i do haftu oraz SED 
przyjmuje ; + rowe sdóseni 
a E EE IE AREE WF S > LEONA SIA UTh WOKIEGU a n 8 - na raty -od 300 4-{} kanwy C nares CE 
294 19 9: $ Pi E T > KA rama H 
PAMAEL ZE r Okey S$ w Krakowie uł. Szewska L 12, f $ TANZI REMIE harmonia Eo y aa 
i 7 . j + poleca w szczególności sery, a to: - j b R amerykańskie od 80 zlr |% 77 polecaja s 10 
© zegńlności sery, a to: ; 5 Aaa E © 4:2. ` 
EEEE EES EIEE EEE EES > Ementaler, Roquefort, Gorgonzola, Eidamer, Zfołowy Parme à LOUIEWNZAGAM lince cłoję Porębski g Limler $ 
i sj |* zan, Groyer wfhilku gatunkach Deserowy najprzedniejszy, s $ 


ü 


i transport do każdej stacji kolejowej, zatem każdy instrument jet o 40 do 80 
zir. tańszy umnie, niż w każdym skladzie -— nawet niż w fabryce, gdzie trzeba 
zaplacić cenę fabryczna (wyższą niż u mnie) i penosić koszta i ryzyko transportu. Uży- 
wane instrumenta od 30 zł. — Używ ne instrumenta mieniam na nowa. — Niezawo- 
dna tynktura ochronna od molów, robactwa, stonogów ete. (do fortepienów i mebli) 
1 złr. (dla moich odbiorców bezpłatnie). 

Ant. Sidorowicz w Rolomyt 

b. dyrek. Tow. muzyczn. 


WwVyjątki ze świacdcectw: 


e 


. W KRAKOWIE. z 
+209220500190099449 
a SPANIA A kaca DE 


Farby, lakiery 


1 wszelkie przybory lakierniezo- 
malarskie do każdego malowania. 
Artykuły i uarzędzia dla rymarzy, 
stołarzy, tapicerów, ślusarzy i 
błacharzy i wszystkich innych 
rzemiosł, dostarczają najtaniej 


+ 


Ce) Z dniem 1 sierpnia b. r. przenoszę inój Imperia! I mo i lialo, Romadour, Limburgski, De Brie, Al- 
63 A 7) €B $ rejski, Neufcnatelski, do wina, Hagennergski, Camerberts, 
6B LAKŁAD WYCHOWAWCZY GƏ Lipławski do piwa, Bryndza, Kwargle i t. d. 
© $ Pp. kupcom odstopuje mbat. Ni prowincjs wysyła za zaliczki 
U ; © Zakupuje także większe parije serów wprost od 
dla chłopców 4 DV: Producentów, tudziez maslo deserowe i IRA 
z FkołoŁwoyi cio LWOWA. M 


9940099999090:00000090090090160000004000 
Do Zakładu przyjmować będę uczniów Ś źbmiana lokalu! 
G uczęszczających do szkół publicznych, jakotcż EB 


+ 
| RA. 


‘Moue 


Doopt te Ht tettt Selga tte 


SE] 
* 


286 


NE ) rfk Az > Z jwzyjcrunością potwierdzam, że kupiony od .... w czasie kilkuletniego stałego pobytu : 
- EA z ;jsze am zaszezyl zawie a Eea Te gz NG, er. , l z ACO AIO PUAA > 
uczących się prywatnie lub przygotowujących się DE Ale zaszczyl zasiwlomić P. T. fn- fp. Sidorowicza fortepian bardzo dobry i ozdo- | mego w Wiedniu, kupiłam wiedeński fortepian ALBIN KRAJEWSKI o 
KO ZNOŚĆ, Że moja | kosztował mnie znac: aniej niż 7 . Sidorowicza, gdyż ofiarował latwiejsze wa-| un qns ' 
do szkół zawodowych. , bny k 4 mnie znaczn e taniej niżeli podług | u p. $idorowicza, gdyż ofiarował łatwiejsze wa-| Wisden IV, Wiedener ERRA 


cennika fabrycznego, nadto p. $id. sam opłacił | ranki niż sau labrykant. Piękny ton tego forte 
transport. Dr. Rittigstein w Tarnopolu. | pianu sprawia mi prawdziwą przyjenmość. 

Szczęśliwy jestem, że (ortepian kupiłem u W. Am, Aleksandrowicz, Wiedeń, Rudolfska:erne. 
Pana - wszędzie żądano odemnie 50 do 80 złr. Harmonium od pana wszysłkich zachwyca, 
drożej. Dziękuję etc. przyczem cena zadziwiająco nizka. 


Wszelkich bliższych ipformacyj udzielam na P Ą ia k 5 | [y e 56.5]. O A 

7 żądanie listownie w Mołomyi, a od 12-20 80 cd raGOWNIĘ tapicers D- (IE OFaGyjną 1! Kasy Żelazne ozniotewałe!! 
GB lipca ustnie w hotelu Europejskim we Lwowie. bgzyslująca od r. 1874 i adznaczoną licznemi listami 

pochwalnemi za wykonanie rohót w zakres tapicersko- 


n CH 
638 1 2 Władysław Axentowicz, €5 | dekoracyjuy wchodzących, przeniosłem z ulicy Florjań 


| ued 


© 


Magazyn obuwia 
Marji Derdzikawskiej 


pod kierownictwem 


bronisł, Dobrzańskiego 


w Krakowie 


A. Studzieński, Lwów, łyczakowska Ks, prob. Forebsiż w Sassowie. 

skioj l 3, na ulice św. Krzyża I I3 w K - i, Wszyscy znawcy chwalą bardzo pianino (itd.) Z całem uznaniem za wyborny fortepian... 
BZBEIBAEGBBIBGEGGBIGOGG ulicy RW PANNE : i Rs rakowie [róg br. Lumbert, w d. Tuzli (bośnia) | (ild.) Dyr. R. Wittig w Biezu 
— ; i 4 Takież pochlebne listy przesłali mi: Wny Morawski c. k. prokurator w Samborze, Wna Len- 


Dziękuję Szan. P. T. Publiczności za łaskawo da- 


A 7 R.Z | 4 TAD | tychczasowe względy, polecając się nadal. 
KZK ZNA 4 M rh Z uszanowani 
J SYAWYA U | MNA Z uszanowaniem 


w TATRACH, (bok ZAKOPANEGO. mow Wincenty Graff. 
Jedyua cieplica w zemiach polskich, w uroczem po- OOO OCOGCOGLNŃ > TWW 


czówska, Lwów, ul. Czarneckiego, Wny Mielnicki, Kraków ul. Szpitalne. Wny Komorowski, Słoboda 
rungurska., Ks. H, Kurbas, N. Siodn (koło Zbaraża), Wny Kropaczek, e. k. komisarz, Brody. Way Ma- 
liko ski, c. k. a ljunkt, Tarnobrzeg. Wny Sheybał, c. k. komis. Sambor. Wny Dr. Skomoro ski w Ku: 
tach i wielu wielu innych, których listy na żądanie okazać mogę. 


Odl wielu ` ej na piegi i plamy ua twarzy. Znakomity ten śradek 
lat sławna. Benigsnina piękności przewyższa wszelkie doląd polecane wyroby. 


UOWJEUSII 


Zamówienia i reperaej 
uskutecznia jak najprędzej. 


de Baccarat à Paris“. 


Oprócz szkła czeskiego, porcelany czeskiej i fa- 
jarsów angielskich i t p. firma poleca swój 


BOGATO ZAOPATRZONY SKŁAD 


LAMP 


z pierwszorzędnych firm wiedeńskich i zagranicznych, 
szczególnie zaś wielki zapas i wybór obecnie tak 
ulubionych lamp stojących (Stdnderlampen) i t. p. 
o 380%, blisko taniej jak w składach wiedeńskich, 
oraz 


towarów majolikowych i bronzowych. 


wohodzyce wyroby, Cenuiki z próbkami vozsyla się franco. 2 


DYREKCJA. #8 


WNNKIRRAIKWRINURNBAK RANA 


bł i HR Zaden artykuł toalefowy nie może rywali- e 
x Antilentilia. zować pod względem skutku i dobroci z 
H ANTILENTILIA. Środek .en otrzyniany z odświeżujących sub- 
Ą stancji usuwa w krótkim czasie: piegi, plamy wątrobiane, bli- i 
5 zny itd., nadaje cerze świetną bladość, świeżość | delika- | 
| tność. — Cena 2 złr. P 


; Pili ton „włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem Hf 
p użyciu przywraca piękny kolor. PILIPTON nie #4 
farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego [ý 
F znakomitego środka odzyskują pierwotna barwę, miękkość i po- § 
5 łysk. — Gem flakonu 1 złr. 50 eni. M 
F nalsilnicjsze wypadanie włosów wstrzyimujt, ce- [4 
a entin bulki włosowe wzmacnia i do wytwarzania 1 pó- g 
a RSA pobudza. — Gena flakonu 3 z4r, pół flakonu 
i cn i : 


PUDRA EBI- ERC NZ z 
nie zawiera żadnych. metalicznych przyinieszek, jest to najczy- Bi 
staza i najdelikatniejsza mączka rośliana, przyjemnie przylega | 
do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i jest nieocenio- | 


NOA wm aao a 
| Srebra stołowe pr. 13.] 
AiR | 
BU ZOOOOAOCZZNA 


8 DOW ; 
murowany, nowy _jednopię- 
trowy- składający się z wB 
; 
Q 
o 


J 


dze) Ń iala nicochy » szybko i bez š — lena 7 łyn At c m1. św. Janr 4 
jożeniu wśród lasów. Z ta s Działa „nieoejiy bnie szybko i bez śladu. „Cena 70 et. płyn 40 el. T 12 ` 
Zalecona przez kraj. Tow. lekarskie, jako wyka: ne miejsce poyi] E E RN EARI ARNE PNA sès Ro N a Ara E MEEN Drk za (R DE T zale (drugi dom od A— B), 
, wą 2 soki Ź AG i a wyślitwie Manej skiej z r. 1692. ya ardzo skuteczne przeciw katar caszlom. chrypet, ziile- 
Ua yczhe A EIRRŚ Ouznagronal S A Koh aż M argackie ziółka gmieniu, chorobom krtani, plue i piersi. — Kto lylko próbował, poleca aa, - 
Zjeździe le arzy Ar : ae Eora e urzą Pierwsza nių może się dość nachwalić znakomitego skutku moich prawdziwych ziółek, przestrzegam obnwię męskie od 3— 50 złr |= 
mA KĄPIELI W BASENACU. wg jednak, że ziółka mie noszące mego nazwizka ule maja nie wspólnego (prócz pożyczonej nazwy) k » 
k W r. b. urzadzono na nowo pokoje mieszana z wszelkim 34 FABRYKA KRAJOVA z prawdziwemi ziółkani karpiekiemi, których sposobu przyrządzania nikomu nie udzieliłew. | obilyję damskie od 3—29 złr, ch 
omfortem, w cenach przy-tępnych (za pokój od J3=24 zt. mie- Cena 20) ct. FH oi Mae = 
sięczniej. Wyhorna i tania restauracja (obiady z deh potraw w nbo- wyrobów , Paùskle ziółka karp. są prawdziwem dobto- Wielim Panie! Pańskie ziółka jedynym lekar Zamówienia wykonywa = 5 
namencie po 85 ct.) z wspaniałą salą balową, czytelnią i t. p dziejstwern, K, Lisiecki, Lwów dagiellańska. słwem. a mant już wyżej 90 lat! proszę znowu o punktualnie z najlepszego] =. W 
E aa i a aeti ii, 2 platerowanyeh S E pó Bysewo | aaa ya SPIE żę materjału i w najkrótszym] SB, E2 
APE 7 GERE BĘ AEV K SEE E, AA m, |tek"_gfórs okazały się bardzo skuteczne l pakiety. Fr. Longschamjs czasie " 199123] Z © 
fi PEA pS X WARTY PATI w A. fwanicki poc istrz yłowie. Meryes (Siedmiogród i Jeg” 3 pac pade 
Taksy kuracyjnej niema! Zakład otwarty od 15 go pa JARUBÓWSKI ŚL JARRA A pi Aaaa z bocznie ACNE | 2 WADIĘ een w Magazyn obficie Zupa- SB. 
JA 2% DÓW o pE- at . Co a dygodnie świeży Lansport berbaiy chińsko-rossyjskis] (od 3 do U zł. za i} kilo): — Wo- | trzony w gotowe obuwie PA 
Czerwca do 15-go Września. w IKrukowie, ulica Berka: Joselowicza EB. 19, magazyn REDA wprost że żrodeł — Etaiiant ra ndyniotkł 13 ct. — Balsam na odmrożenia $ cl. — B | cz a 
Wszelkie zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnień udziela Xx w Sukiennicach od strony Ratusza, L. 20, we Lwowie Wyborny oett winny i włoska oliwa. Wszelkie środki loaletowe, desinfekcyjne, chirurgiczne, — my- | BEŻBR Tuk ahi ia = = 
453 9 10 Zarząd o. p. Poronin. i Rynek L. 37. dłu, szczoteczki do zebów etc = m = =. 
„Składy komisowe we Lwowie Rynek L. 37, w znaczniej- 260 25 52 i Apteka Sidorowicza w Kołomyi. | Srebra stołowe pr. 13. | m = 
A szych miastach Galicji i na Bukowinie. m E = a2 
RRL px4 Poleca wyroby platerowane do użytku Uoniowego oraz odo- Wacł bł ki =. — 
4 zzz PARĘ ELO S 4 )<4 bne, odpowiednie na podarki. Przyjmuje obstalunki na wy- o . OWaGKI Ę Ee. 
R „iż SÀ DR PA AW AR toby srebrna 13 tej próhy. Wykonywia wszelkie reperarje. z > co = 
ej d E MEDALS 3% grę brzenia, e piata tah ira Jk tiyalwanicznie Posiada ci Jubiler =, = = 
w nntyazytaieh stale na składzi" samowary wosieżue i | Ta S SR 
c | pz4 bukowe lulskie oraz najlepszą Krata Rie: Qa ej śaza Bow 5 Tad 3 AE «o 
% 1d. NYSA 47 „Sk 88% 5 PXS Dilewarnia reluli" jrzysposabia odlewy z nowego sehri, 4 me s HE. SA z "| S Rynek Nr. 20, »| = 
X EAN y ar N p-4 mosiądzu, miedzi i l. Pa podług własnych i doslarczonych T HAO AS) ; = poleca a| BZ * 
ka i i wzorów, nadto wyrabia fabryka potrzeby do okuć buło-. A x << JE 7 a > z s ZY a 
>g L i ` x wlanycli, Jak: klarnki, szyldy i L pe na ziunówienia w nij Ry nek Jón ny l 20 (K Trzy sztofory). = SKŁAD WYROBÓW z = „U 
% 1er wsze 0Warzys W SZ królszym czasie, po cenach niższych niż zagraniczne. i w sy aj m RA 
: 3 f p m - p 
x pot opieką św. Sylwestra % 5 (SKŁAD; FABRYCZNY FLASZEK |z| Złotych, Srebrnych |=| = 
ą = ą gab... - al + 1 1 * a =e O 
COO Po , neo % = na Wina, Piwa, Szampany, Butelek patentowa nych | $ ] ubilerski |= = 
je, odr. 1882 KUBKA Sak ny Bd rak żę TEETE n MZ 2 z zamknięciami, Butli koszykowych (Demijohns) it. p |% f ji F ch | 3 
` ! A rr p; ści wyroby czystki t l 3 E ; e 5 3 = i - 
= ak: piótna od zajcieńszych do. uajgrubszych. gatunków, gę 10 medali zasługi, dyplom uznania I dyplom honorowy > pany jaga away taaa nran ro oai Rda wii DNS e E A 
AR: D AIBDSZYG AS NG t- b BY i Ą T = EM "m ZY: d ; F = 
płótna pólbielone i szaro, droliszki IA aie; dynk Sk na wszechświatowej Wystawie w Antwerpii H | = RRIEDRSSTEMENS w Neusattl 1 w Dreźnie, z cej PILI Š 
zwykle 1 adanutszkow, ręczniki zwykle, adamaszkowe a za niezrównane | > i - n : = | 572 enach 6 10f 
1 kapielowe tureckie, obrusy bime i kolorowa ze SETwetA th W rob k omet t | f i f apia Hi E „Dépôt général de Compagnie des Cristalleries 1 umiarkowanych. 8 
mi, Chustki, tartuszki, ścierki i t p. w znkres tknetwu tej J y 0 yozng 08 l 0WG l per merje, Ę =) © = 
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Zakład zdrojowo-kapielowy i klimatyczny. 
Mh! o - = 


Szezawy alkaliczno-słone jodo-bromowe, skuteczne 
w chorobach skrofulicznych, skórnych, sytililycznych, 
reumatyzmie, nieżytach błon śluzowych, zapaleniach 
stawów, okoslnej i w rozlicznych chorobach kobiecych. 
Kąpiele pełne jodowe w trzech bndynkach łazie- 


ubikacyj ï trzech sklepów 
frontowych, oraz placi ogród 
mogący być pod budowę, 
pod bardzo przystępnym 
warunkami du sprzedaniś 
Wiadomość w Administra- 


cji „kurjera Polskiego* w 
503 Krakowie D. D. 3? 
DOCOGOOODOOCOCOO 

ZE R NĄ 


„uniknięcia pomyłek upresza się o dokładny adres," gdyż 


DÓW: wyrabi. pożyczki hip.teczne Ę 
Preta /dzaju, przyjmuje zastępstwa pi 
błodów ziemi i sr'ykułów fabrycznych | 


Maszynki do robienia lodów | 
dające w 15 minnt najlepsze lody. 


Maszyny do wody sodowej 


obuwie wanego wras [Dra Romualda Bindera.|| Stanisła Gurgul 
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Dyrekcja galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego we Lwowie wydaje w myśl 2. 97, 98 i 99 statutów Towarzy- 
stwa celem ściągnięcia wszystkich w obiegu będących 


łe o listów galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego. 
151,136.000 koron = 75,568.000 zir. w.a. imiennej wartości 4. 56-let. listów zast. 


z kuponem bieżącym od dnia 1 lipca 1898, które to listy zastawne w całości objęte zostały przez konsorcjum na którego czele stoi 
c. k. uprzyw. austryacki Bank dla krajów koronnych. | 

Skutkiem tego wypowiada Dyrekcja g iicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego niniejsz*m w myśl S$. 25 statutów To- 
warzystwa wszystkie obecnie jeszcze w obiegu będące 4h listy zastawne i wzywa posiadaczy tychże listów, ażeby takowe albo 
pod warunkami przez konsorcjum ogiosić się mającymi na 4, Fsty zastawne skonwertowali, albo też wypowiedziane listy zastawne 
na dniu 31-go grudnia 1895 w kasie Towarzystwa we Lwowie przedlożyli i przypadającą za nie gotówkę odebrali. 

Wedle 2. 25 statutów Towarzystwa ustaje z powyższym dniem dalsze oprocentowanie 4] listów zastawnych. 


We Lwowie dnia 27 czerwca 1893. 


Prezes: Zygmunt Dembowski m. p. Dyrektor: Franciszek Rozwadowski m.p. 


Na podstawie powyższego ogłoszenia podaje się do wiadomości posiadaczy 4 listów zastawnych gal. Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego, że wymianę tychże na 4°% 56 let, listy Towarzys wa kredytowego ziemskiego uskuteczniają: | 
W Wiedniu: c k. uprzyw austujacki Bank dla krajów koronnych. 

W Pradze: Czeski Bank związkowy; Zivnostenska Banka pro Cechy a Morawu. 

W Gracu: Dom Bankowy E. E. Mayer & Co, | 

We Lwowie: Galicyjskie Towarzystwo kredytowe ziemskie, galicyjski Bank kredytowy, galieyjska Kasa oszczędności, c. k. uprzyw. 
galic. akcyjny Bank hipoteczny, Bank krajowy królGalicji i Lodomerii z Wielkiem Księstwem krakowskiem, Dom ban- 
kowy Sokal i Lilien, Dom bankowy August Schellenberg, Dom bankowy Goldstern & Lówenherz. 

W Krakowie: Towarzystwo wzajemnego kredytu, Filia c. k. uprz. gal. akcyj banku hipotecznego, Powiatowa Kasa oszczędności, jako 
zastępstwo Banku krajowego, Dom Bank wy Blau i Epstein, Dom bankowy August Raczyński, Dom bankowy Albert 
Mendelsburg. 

W Czerniowcach: Filia c. k. uprzyw, galic. akcyjn. Banku hipotecznego. 

W Kołomyi: Spółka handlowa rolniczo-przemysłowa, jako zastępstwo banku krajowego 

W Nowym Sączu: Kasa zaliczkowa, jako zastępstwo Banku krajowego, Dom bankowy A. Nebenzahl. 

W Przemyś u: Towarzystwo zaliczkowe rolne, jako zastępstwo banku krajowego, Dom bankowy Leopold Siisswein. | 

W Rzrsz wie: Towarzystwo zaliczkowe i kredytowe jako zastępstwo Banku krajowego. Matzner i Holzer, Bank kredytowy. 

W Stanisławowie: Bank zaliczkowy, jako zastępstwo Banku krajowe:o. 

W Tarnopolu: Filia c. k. uprz. akc. Banku hipotecznego, Towarzystwo zaliczkowe, jako zastępstwo Banku krajowego. 

W Tarnowie: Towarzystwo zaliczkowe, jako zastępstwo Banku krajowego. 

l A nadto wszystkie niewymienione tu miejsca, gdzie istnieją zastępstwa Banku krajowego, które to zastępstwa pośredniczą w wymianie listów 
zastawnych między stronami a Bankiem krajowym 


Zgłoszenia do wymiany przyjmowane będą począwszy od 6- o do 20-go lipca b. r. 
Wszystkie 4'/4% listy zastawne muszą w arytmetycznym porządku podług serji i numerów skonsygnowane, w naturze do konwersji być 
przedłożone. 
Wyjątek stanowią: 
1) 4'/'/, listy zastawne winkulowane, co do których przedłożyć należy obok konsygnacji odnośny arkusz płatniczy na kupony, i 
2) 4%, listy zastawne w depozytach sądowych się znajdujące, które wystarczy w terminie powyżej zakreślonym zgłosić w galicyjskim Banku | 
kredytowym przy dołączeniu odpowiednej konsygnacji i dla wymiany których pozostawia się czas do dnia 15 września r. b. 


Wymiana odbywa się w ten sposób, że posiadacz 4/+'p listu zastawnego otrzyma za 
każde 100 złr. listu zastawnego z kuponem płatnem 3! grudnia 1893 100 złr. w 4° 56-letnim 
liście zastawnym z kuponem płatnym 3I grudnia 1693. 


Oraz dopłatę w gotówce | y 
zir. 1, centów 7/5 w. a. 


Ponieważ 4°% listy zastawne nie są jeszcze wygotowane, przeto przedkładane do koonwersji 4/4, listy zastawne będą tymczasem odpowie- 
dnio ostempłowane i stronom zwracane, arkusz zaś kuponowy zostanie zatrzymany. . 
W terminie osobno ogłosić się mającym, nie później jednak jak dnia 31 pazdziernika 1893, wydawane będą za ostemplowane listy, 4%, listy 
zastawne z odnośnymi kuponami, a to w tych samych miejscach, w których zgłoszenie do wymiany nastąpiło. 
4, listy zastawne wydawane będą w sztukach po koron 200, 1000, 2.000, 10.000, 20.000. 
-- złr. a. w. 100, 500, 1.000, 5.000, 10.000. 


Ządaniem stron, w jakich z powyższych kategorji sztukach listy mają być wydane, w miarę możności zadość się uczyni. 


Lwów, dnia 27 czerwca 1898. 


Galicyjski Bank kredytowy. 
C. k. uprzyw. austrjacki Bank dla krajów koronnych. 


ZR W;dawoa, uaczalny | odpowiedzialny redaktor: Dr. Józef Orłowski. 


